iipłata pocztowe miszczezu F;c=200m. 
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Prenumerata miesięczna wraz z Gd 
noszeniem do domu zi 


Rok 1 1 


6. — TELEFON Nr. 138-77, 


ANGLIA | FRANCJA ZAJMA MAJORKE? 


Wrechy kategorycznie odrzuciły notę Paryża I Londynu w Sprawie zwołania 
konferencji trzech mocarstw 


Paryż, — Agencja 'Havasa ogłasza ; 
oficjalny „tekst edpowiedzi rządu wło 
skiego na notę firancusko brviyjską Í 
z 2 października 1937 ır. 

Nota ta brzmi jak następuje: 

Królewski minister spraw zagrani- 
cznych ma zaszczyt powałać się na 
notę werbalną ambasady francuskiej 
nr. 295, datowaną w bieżącyn: miesią 
eu. 

Rzyd faszystowski przyjmuje z za” 
dowołeniem:do wiadomości zopewnie 
nia, udzielone przez rząd francuski, 
a dotyczące wiezależmości pelitycznej 
Hiszpanii. Co się tyczy vządu faszy” 
stowskiego, nis potrzehuje on przypo 
minać zapewnień, danych nawet wie- 
jokrotnie w sposób ureczysty na te' 
„mat niezależności politycznej. a więc 
i integralności terytorialnej JFiszpa” 
nii, jej wysp oraz kolonii. 

Rząd iaszystowski poxtriela <eałko- , 
wicie pogląd rządu francuskiego, iż 
walki wewnętrzne w Hiszpanii po” " 
winny przestać być przyczyną padej- 
rzęń i tarć pomiędry innymi naroda- 
mi i że sytuacja rozwija się w tem 


Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydział IV. Karny 
Dnia 5/10 1937 

Sygn. IY. Pr. 246) 37 r 

Sqd Okręgowy, Wydział IV Karny w Krakowle | 
ma postedzeriu niejawnem w dniu dzisiejszym pa wysłu- 
charwi wniosku prokuratora Sądu Okręgowego w Krako- | 
wie wydał następujące 

RUSTĘPOWANIE 

I) Zatwierdza się po myśli $ 6 austr. proc karn. j 
zarządzoną przez Starostwo Gradzkie w Krakowie dnia 
30|9 1937 iwykowaną przez Starostwo Gradzkie w Kra- 
kowie dnia 30|9 J947 konfiskatę £zasopisna „Krakow- 
ski Kurier Wieczorny” Nr. 193 z daty JÓ|9 1947 z po- 
wadi! treśći: 

1) artykulu umieszczonego na stronie 6- -ej p. 

„Specjalna komisja Lustrac jna w Jaśle* w nsiępie od 
słów „Ktora złustrowała” do słów „na Gamraełe" albo- 

wiem treść tego ustępu zawiera znum:ona wyst. zart. 18 

par. 3 rozp Prez R.P. z dnia 24|10 19.4 r. Mr. 94 

poz.851 Dz U. R. P. 

ll. Zakazuje się dalszego rozszerzania stonfis- 
kowanej treści powyższych artykułów, a zakaz ten ma 
być ogłoszony w przepisanej formie w najbliższym nu- 
merze czasopisma „Krakowski Kurier Wieczorny” iw t 
Dzienniku Urzędowym | 

HI) Cały aaki skonfiskowanego druku nia być 
zniszczony. 

Protokolant 

Stawumirskł 


Przewodniczący 
s. o. Horskł 
Za zgodność: 

podpis nieczytelny 
sekrefarz 


pieczęć 


sposób, iż mogą być zrealizowane ró 
wnież postępy i w innych dziedzinach 
w celu asiągnięcia ogólnego ostpręże” 
nia, 

Rząd francuski przywiązuje specjal 
ną wagę, o ile chodzi e politykę nie- 


interwencji do sprawy ochotników i , 


ich wycofania. 

Rząd włoski przypisuje sobic i rzą 
dowi niemiieckiemu inicjatyw* zmie- 
rzającą de traktowania tej sprawy, 
jako jednego z kuniecznych czynni 
ków nicinterwencji i obceniec ma za- 
szczyt stwierdzić, iż w sprawie nie 
interwencji pozostaje nadal wa tym 
samym stanowisku, wynikającym z 
powyższych aświadczeń. 

W nocie werbalnej z 2 bm. rząd 
francuski proponuje nawiązanie ro- 
kowuń pomiędzy trzema rządami: 
francuskim, angielskim i włuskim w 
celu osiągnięcia porozumienia co do 
zarzączeń, mających zapewnić stoso” 
wanie polityki nieinterwerneji. Rząd 
francuski proponuje tę proeruurę w 
<telu uniknięcia trudności, jasie pow- 
stały w łonie komitetu londyńskiego. 
Rząd faszystowski ocenta należycie 
propozycję franeuską, ale wąipi, by 
trudności o które chodzi mogły być 
przezwyciężone za pomocą sposobów 
pruceduralnych, a przede wszystkim 
w sposób zaproponowany. Zwraca wa 
uwagę rządu francuskiego na fakt, 
że sprawa, podlegająca lyskusji. nie 
dotyczy wyłącznie tylko kilku innych 
państw, aie przeciwnie, inicresuje 
bezpośrednia i inne państwu poza 
Francją W. brytanią i Włwek.zmi. 

Proponowaka dyskusja. «która te 
ezyłaby się w nieobecności innych 
państw, mie posiadałaby koniecznych 
elementów do osiągnięcia porezumie" 
nias. Bząd faszystowski jest przekona 
ny, iż przyjęcie jakiejkożwiek proce- 
dury chociażby w charakierze wstęp 
nej, ale poza kosuitetem lendyńskim 
i jego organami, spowodowałoby w 
obecnej sytuacji nie zmniejszenie, lecz 

wprost możliwości «ieporsozaznień i 
komplikacji i opóźnjłoby, zamiast 
przy spieszyć, realizację ogólnego po- 
rozumnienia, które rząd luszystowski 
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nadeszły > ne 
wości 


Ti — SZEWSKA Ah] 


į 
i 


W TO WO ZEE 


Z 


wy MR 


garann 


Tanem r z T a E ZZ CC 
ea a RZA AAAA 0 e 


uważa za konieczne w najwyższym 
stopniu. 

Rząd taszystowski ma wreszcie za” 
szczyt zawiadomić, iż w żadnym ra 
gie nie weźmie udziału w zebraniach, 
rozmowach lub konierezejach, do 
Których w spesób formalzyy nie został 
by zaproszony lub w których nie brał 
by udziału rownież rząd niemiecki. 

Londyn. 10. 10. — W cłhiecuej chwi 
li trudno jest dowiedzieć się, jak ofi- 
"€jalne koła brytyjskie zareagują na 
notę włoską. 

Min. Eden powróci do Vorcign Of- 
fice. dopiero we wtorek rano. Nie na- 
leży się przeto spodziewać, aby ja” 
kiekolwiek posunięcia, stanowiące 
renkeję na not: włoską, mogło nasty 
pić wcześniej, siż w końcn przyszłego 
tygodnia. Możiiwym jest «natomiast, 
że Francja zareaguje wcześnie j. nieza 


` leżnie oč odpowiedzi brytyjskiej. Po- 


nieważ jednak do tej pory posunięcia 
obu rządów były tylko ezgadniane, 
ale szły reka w ręke. trudno przypu: 
ścić, aby rząd francuski nagie doko- 
imal tak ważnego posunięcia, wyprze- 
dzając rząć: brytyjski. 

Sprawa wtwareja granicy francus- 
%o0 hixepańskiej, która dwa čni temu 
wydawała się prawie przesądzona, za 
<zyna obecnie wywoływać zarówno 
w kołach brytyjskieh, jak i w kołach 
francuskich, pewne wątpliweści ja- 
sng jest rzeczą, że otwazcie granicy 
jako takiej, nie posiada iesz:se wię” 
kszej wartości, o ile równocześnie nie 
zostanie zniesione embargo pra wy- 
wóz broni i amunicji do Hiszpanii. 
zZmiesienie tego embargo z natury rze 
czy stanowi zasadniczy wyłom w «a 
Jej koneepeji nieisterweneji. © ile w” 
twarcie graniey nie prześreśla jese 
eze układu nieinterwency jnego. o tyle 
zniesienie embargo podważyłoby za 
sudniczą podstawę układu uieinier" 
wency jnego. 5 

Ani rząd brytyjski, ani rzad ray 
euski nie chea w opinii swiatła ucho- 
dzić za rządy, które pegrzehały to, 
co stworzyły, a mianowicie układ o 
nieinterweneji. O ile przeto odpo- 


z 


3-ch mocarstw, wskazuje na komitet 
nieinterwencji jako na właściwy or- 
gan kontynuowania negocjacji o wy- 


Pamietaj? RADIO 
s ELEKT RAT‘ 


z gwarancją sprawnego dzia- 
łania na wyjątkowo dogodne 
spłaty, tylko w głównym, 
składzie i fachowej iirmie s 


„RADJOFON” 


Kraków. Rynek Gł. 5. — Tel. 158-06. 
EOE A DT TOPI E iR 


tofanie ochotników — to, zdaniem 
rządu bryty jskiego — nie ma podstaw 
do pomijania tej sugestii. Przeciwnie 
należy jaknajprędzej przystąpić do 
dalszych rokowań w komitecie nie- 
interwencji, by w toku ostaterznych 
dyskusji ustalić odpowiedzialność za 
rozbicie układu nieinter weney nego. 
Między Londynem a Paryżem roz* 
mowy ześrodkowują się obecnie na 
sprawie podjęcia innych kroków, mo- 
gących s stanowić lepszą od o.warcia 
granie -reakeję na odpowiedź włuską. 
Ponieważ ośrodkiem akcji włoskiej. 
uznanej zarówno przez W. Erytanię 
jk i przez Francję za najbardziej nie 
bezpieczny, jest wyspa Majorka, na: 
teżałoby, zdaniem kół brytyjskich, po- 
djąć natychmiast kroki, które byłyby 
w stanie sparaliżować akcję włoską 
na Majorce. — W tym kierunku mo" 
żliwe są trzy posunięcia: _1)_zaj zajęcie 


Majorki przez Francję i W. Brytanię 
AO aa, 
2) Zajęcie Minorki i stworzenie na 
a w 
niej przeciwstawnej do Majorki bazy 


brytyjsko francuskiej, 3) Otoczenie 


wysp balearskich kontrola flot brytyj 


skiej i francuskiej w taki sposób, aby 
z O a 


eałkowicie zneutralizować akcję wło 
-n w ea 


wiedź włoska odrzueająca rozmowy! SKĄ, 
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GA: Filii nie mamyci z firmą o 
samym nazwisku nie mamy nic 
wspólnego. 


OODI IOO eż, © 
— a A. É , 7 
mpe.. 9a Tatal; 


LOAST 
4 4 


rev 


Y 
or e 
1 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


PO AMERYCE - ANGLIA 


Przemówienia premiera Anglii 
Chamberlaina na dorocznem zebra- 
niu partji konserwatywnej nie mo- 
żna właściwie nazwać inaczej. jak 
echem wystąpienia Roosevelta. Pre- 
mier angielski oczywiście cieszy się 
z tego wystąpienia w obronie pokoju 
zapewniając, że odpowiada to w zu* 
pełności polityce angielskiej. To po- 
twierdzi każdy nieuprzedzony, że 
Anglia dużo robi, ponosi nawet ofia- 
ry dla utrzymania pokoju i rzecz zro- 
zumiała, że cieszy się z otrzymania 
tak potężnego sukcesu. 

Znamiennym jest. że cwiamberlain 
omawiając wojnę w Hiszpanii i na 
Dalekim Wschodzie, wspomniał w 
związku z tym przedewszystkiem o 
EB) O (GUL, | 
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 


n AI AT T a ad 


KRAKÓW — ul. św. Tomasza l. 25. 


Wszystkie nowości beletrystyczne oraz wszel 
kie lektury szkolne w wielkiej ilości egzem- 
plarzy, tel. 135-75. 


„Włoszech w tym sensie, że ma nadzie 
ję, że Włochy odpowiedzą. pozytyw- 
nie na notę angielsko-francuską, od- 
noszącą się do Hiszpanii. Przypom- 
nieć należy, że nota ta proponuje 
Włochom odwołanie „ochotników“ i 
przyłączenia się do stanowiska tam- 
tych dwóch mocarstw na punkcie 
czystej nieinterwencji Nie bez głęb- 
szych powodów Chamberlain apostro 
fuje Włochy, ileże cały świat wie, że 
tylko dzięki ich pomocy wojna do- 
mowa w Hiszpanii przeciąga się już 
drugi rok, stając się coraz większym 
zagrożeniem pokoju europejskiego. 
Prawie równocześnie nastąpiła od- 
powiedź włoska na notę angielsko- 
francuską. Nota, jak opiewają pierw- 


sze informacje, podnosi zarzut wy- 
nikły z wizyty niemieckiej Mussoli- 
niego, mianowicie, że Włochy nie 
wezmą udziału w żadnej konferencji, 
proponowany był bowiem udział 
Anglii, Francji i Włoch — na którą 
Niemcy nie otrzymają też zaprosze- 
nia. A więc zupełna sołidarność obu 
państw faszystowskich, solidarność 
negatywna. 

Ale i na drugim froncie wojennym: 
japońskorchińskim Włochy zajęły ot- 
warcie stanowisko przeciw Anglii i 
Ameryce Te państwa proponowały 


HISTORYCZNY | 


konferencję 9 państw, które przed 
kilku laty gwarantowały bezpieczeń* 
stwo Chin. 1 tę konferencję, zanim for 
malnie została zwołana, Włochy stor- 
pedowały, składając przez swego po- 
sła w Tokio oświadczenie, że stają 
po stronie Japonii, uważając jej woj- 
nę jako obronną. Wobec tego. że 
Niemcy mają z Japonią formalny so- 
jusz, okazuje się, że „oś Rzym-Berlin* 
działa i na tym froncie mówią 
nawet, że Włochy przystąpią do so- 
juszu niemiecko-japońskiego. 


Staje się jasnem, że państwa faszy” 


stowskie: Niemcy, Włochy i Japonia 
działają koncentrycznie i jawnie prze 
ciw usiłowaniom pokojowym angiel- 
sko-francuskoramerykańskim. To jest 
prosty spisek, przypieczętowany wi- 
zytą Mussoliniego i oświadczeniem 
włoskim wobec Japonii. Czy wobec 
tego istnieje jeszcze możność utrzy- 
mania pokoju? łstnieje niewątpliwie 
o ile państwa pokojowe zdecydują się 
na czyn. Głos ma przedewszystkiem 
Ameryka, tylko ona może położyć 
kres arogancji faszystowskiej, która 
chce jra świat. L. 


DZIEŃ RUSI 


TRO Tir CWC 


Dnia 8. października b. r. weszła 
w Życie ustawa o prerogatywach Gu- 
bernatora Rusi Podkarpackiej. Jest to 
pierwszy etap na drodze do pełnej 
autonomii Rusi Podkarpackiej. Sto- 
sunki kulturalne i gospodarcze w 
tym kraju poprawiły się już do tego 
stopnia, że stopniowo lud Rusi Pod- 
karpackiej obejmować może władzę 
nad swym krajem. 

W związku z tym aktem historycz- 
nym Gubernator Rusi Podkarpackiej 
Konstanty Hrabar złożył w dniu wej- 
Ścia ustawy w życie następujące o- 
świadczenie: 

Od czasu przyłączenia do Republi- 
ki Czechosłowackiej Ruś Podkarpac- 
ka doszła do swego dnia historyczne- 
go. Dziś weszła w życie ustawa o aw 
tonomii Rusi Podkarpackiej, która 
w tej chwili rozpoczyna swe życie 
prawne, wyznaczone jej przez konsty* 
tucję. Ruś Podkarpacka dobrowolnie 
przyłączyła się do Czechosłowacji, a 
przyłączenie to potrwa na wieki. Na 


progu autonomii ślemy Pradze uczu: 


cie wdzięczności i zaufania za tę 
wspólną pracę, dzięki której drogą 
rozwoju doszliśmy dnia dzisiejszego. 


Za to wszystko lud Rusi Podkarpac- | 


kiej wyraża swą wdzięczność przede 
wszystkim Prezydentowi Republiki 
Dr. Edwardowi Beneszowi i premie- 
rowi dr. Milanowi Hodży, albowiem 
oni pomogli Rusi Podkarpackiej, aby 
zeszła na drogę autonomii. 


Wzywani dzisiaj wszystkich oby- 
wateli Rusi bez względu na narodo- 
wość, przekonania religijne i przyna” 
leżności partyjnej: Przybywajcie i po 
magajcie budować autonomię Rusi 
Podkarpackiej, abyśmy tę pracę, ja” 
ką na się przyjęliśmy, wspólnymi si- 
łami i z powodzeniem wykonali. Nie 
możemy jednak wszystkiego oczeki- 
wać z góry, ale wszyscy musimy rzu- 
cić się do pracy, bowiem przyszłe lo- 
sy Rusi Podkarpackiej zależą od tego, 
jak sami pracować będziemy. 

Ruś Podkarpacka potrzebuje kultu- 
ry i chleba, a postaranie się o to, jest 
naszym zadaniem. Choctaż aaa hos 


Problem „talerza zupy 


Badanie budżetów domowych przez Urząd Statystyczny 


Nie będzie przesadą, jeśli powiemy 
że najgłębsze, najskomplikowańsze 
zagadnienia natury ekonomicznej czy 
finansowej sprowadzić się dają zaw 
sze do jednego wspólnego mianowni- 
ka — kawałka chleba, czy talerza zu: 
py. Najzawilsza, najgenialniejsza teo- 
ria wynaleziona przez wielce uczo” 
nych ekonomistów musi u swoich 
podstaw opierać się o rachunki go- 
spodyni i w tych rachunkach trzeba 
też szukać potwierdzenia, lub zaprze- 
czenia, jej prawdziwości, Tym bar: 
dziej każda polityka gospodarcza któ 
ra jest dostosowaniem teorii do rze- 
czywistości, musi, o ile ma przynieść 
pozytywne wyniki, uwzględniać pro- 
błem „talerza zupy“ 

Zagadnienia rentowności produk 
cji, rynków zbytu, polityki cen. poli 
tyki płac etc. sprowadzają się zawsze 
do jednego pytania: co w danych wa- 
runkach, przy danych cenach i za- 
robkach kupować będzie mogła gos- 
podyni i to nie ta z luksusowego mie 
szkania czy pięknej willi, ale ta z 


dzielnicy robotniczej, ta ze sfer mało” 

mieszczańskich, czy urzędniczych. 
Każde zapomnienie o tej podstawo- 

wej prawdzie mści się zawsze, 


bez 


wyjątku, na całokształcie życia go- 
spodarczego. Czy jednym z głównych 
powodów długotrwałego kryzysu go- 
spodarczego, jaki świat przeżywał 
ostatnio, nie jest właśnie zbagateli- 
zowanie tej zasady przez wielką fi- 
nansjerę, przez wielkie koncerny prze 
mysłowe, ustanawiające ceny w spo 
sób sztuczny, liczące się tylko z do- 
raźnvm zyskiem. a nie biorące dosta 
tecznie pod uwagę siły nabywczej lu- 
dności? Stąd zerwanie równowagi 
pomiędzy cenami a zarobkami, a co 
zatem idzie pomiędzy produkcją a 
konsumpcją, którego fatalne skutki 
odczuliśmy wszyscy na własnej skó 
rze: 

Aby zdać sobie sprawę z możliwo- 
ści nabywczych ludności z jej potrzeb 
i stopy życiowej, trzeba gruntownie 
zapoznać się z budżetami domowymi 
najszerszych warstw społecznych, 
Z uznaniem trzeba więc powitać ini- 
cjatywę Głównego Urzędu Statystycz- 
nego, który od pewnego czasu już 
przeprowadza badania budżetów ro- 
dzin robotniczych, a obecnie znacznie 
rozszerza swe studia w tym zakresie, 
obejmując nimi również rodziny pra- 
cowników umysłowych i sfery drob- 
nomieszczańskie. Badania te obejmą 
najważniejsze ośrodki miejskie w 
Polsce, jak Warszawę, Łódź, Poznań, 
Wilno, miasta Górnego Sląska i Za- 
głębia Dąbrowskiego — dadzą więc 
one dość wierny obraz stopy życiowej 
ludności miejskiej w całym kraju. 

Oczywiście sama inicjatywa i pra- 


ca Głównego Urzędu Statystycznego 
nie wystarczy dla dania odpowiednich 
wyników. Dopomóc muszą tu sami 
zainteresowani we własnym dobrze 
zrozumianym interesie. 

Praktyczne badania budżetów  do* 
mowych odbywają się w ten sposób, 
że chętni do dopomożenia Głównemu 
Urzędowi Statystycznemu w tym do- 
niosłym niezmiernie zadaniu, prowa- 
dzić będą przez cały rok dokładne ra- 
chunki z wydatków domowych w 
specjalnie na ten cel dostarczonych 
przez Główny Urząd Statystyczny 
książeczkach, które wypełnione, co 
miesiąc przesyłane będą do tego urzę- 
du dla opracowania globalnych wyni- 
ków. Speąjałni instruktorzy obcho- 
dzić będą rodziny, udzielając wszel- 
kich wskazówek i wyjaśnień. Aby 
wziąć udział w tej akcji wystarczy 
wypełnić odpowiedni kwestionariusz 
zawierający pytania o składzie rodzi- 
ny, o zawodzie i zarobkach jej człon- 
Kwesionariuszy takich dostar- 
czają wszystkie związki zawodowe.. 
Główny Urząd Statystyczny w War- 
szawie oraz Instytut Gospodarstwa 
Społecznego w Warszawie. 

Najpoważniejsza część pracy spo 
czywać będzie na barkach gospodyń 
i wyniki tej tak ważnej dla całokształ 
tu życia gospodarczego akcji, zależne 
sumienności 


ków, 


są od ich dobrej woli, 
i stopnia zrozumienia interesu ogól- 
no'społecznego. Od nich zależy otrzy- 
manie wiernego obrazu siły nabyw- 
czej ludności, tego podstawowego 
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słabymi i ubogimi, chcemy wzmoc- 
nić Ruś Podkarpacką na polu gaspo- 
darczym, społecznym i kulturalnym 
abyśmy pod każdym względem pod- 
nieśli się na taki poziom, na jakim 
znajdują się inne części repuhliki. W 
ten sposób chcemy wzmocnić niero- 
zerwałną jedność wszystkich części 
republiki i silną naszą kochaną ojczy 
znę Republikę Czechosłowacką a w 
niej szczęśliwą Ruś Podkarpacką. 


Funkcję sejmu Rusi 
kiej sprawować będzie 
Rada gubernatorska, składająca się 
z 24 członków. Pośród 19 koalicyj: 
nych członków tej rady jest 14 Rusi- 
nów, 2 Żydów, 2 Czechów i 1 Węgier. 
Kancelaria gubernatorska mieć bę- 
dzie tymczasowo 12 urzędników. 


W całym kraju odbywają się uro- 
czystości. We wszystkich miastach po 
wiewają chorągwie. W całym kraju 
odbywają się zgromadzenia publicz- 
ne, na których omawiane jest znacze 
nie tego dnia historycznego, 


Podkarpac- 
tymczasowo 


p J | elementu wszelkiej racjonalnej poli- 


tyki gospodarczej, od nich więc w du- 
żej mierze zależeć będzie skute. /nośé 
tej polityki. 
T E O U OCZ mą 
Do sztambucha 
i EEE d// Sig] 
Ten, co swoje szczęście połączył 
z kobietą, 
Chwycił gałąz bluszcza, nad 
przepaścią skrytą, 
Urywa ją i pada: ginie wśród 
kamieni, 
A na górze bluszcz bluszczem 
znowu się ziełeni. 


A. FREDRO 


GEN. ROMAN GÓRECKI 
prezes Banku Gosp. Kraj. 
w karykaturze 


Henry Berenger 
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Przewodniczący Komisji Spraw Zagranicznych francuskiego Senatu. 


AUTOKRACJE | 


Pokojowe współżycie czy wojna > 


Czy aułokracje w Europie mogą 
współżyć pokojowo z demokracjami? 
Pytanie to oznacza równocześnie dla 
Europy: wojna, czy pokój? 


Już obecnie szaleje wojna w Hisz- 
panii ponad rok i nie wiete tylko bra 
kuje, aby się rozszerzyła na całą Eu- 
ropę. A to jest więcej niż pod jednym 
względem wojna autokracji przeciw 
demokracji. 


Gdyby Anglia i Francja nie prze- 
prowadziły zasady nieinterwencji, to 
bez wątpienia wojna domowa w Hi- 
szpanii przemieniłaby się na ogólno- 
europejską, która z równą pewnością 
przybrałaby charakter wojny między 
autokracją i demokracją. Byłoby je- 
dnak bardzo nieostrożnym przypusz- 
czać, że Europa uniknęła ostatecznie 
tego niebezpieczeństwa. Czyż zapom- 
niano że Japonia połączyła się od r. 
1936 z Niemcami i Włochami dla zwal 
czania komunizmu? A gdzież w po- 
lityce międzynarodowej zaczyna się 
komunizm i gdzie się kończy? I kto 
ma o tym rozstrzygać? 


Dalej: Czyż nie wiadomo w Euro- 
pie, że pewne państwa południowo- 
amerykańskie (Brazylia, Argentyna, 
Chile itd.) rozwinęły się do wyrasnych 
autokracyj wojskowych, w których 
hitleryzm, faszyzm i zwolennicy Fran 
ca rozporządzają wiełkimi wpływa- 
mi? 


A ponadto czyż Anglia, Francja, 
Belgia i Mała Ententa mogą się przy 
całej cierpliwości i ostrożności dać 
coraz dalej wypierać w środkowej Eu 
ropie na Morzu Śródziemnym, w A- 
fryce i Azji? 


Jeśli Mussolini ogłosi powstanie 
„drugiego imperium“ z jego pięcioma 
prowincjami Hiszpanią, Galios, Da- 
zją i Małą Azją (którego mapę w ol- 
brzymich rozmiarach kazał wymalo- 
wać na murze w pobliżu Forum), to 
nie ogranicza się bynajmniej przez to 
do wzbudzenia wewnątrz kraju en- 
tuzjazmu, pożytecznego dla jego dy- 
ktatury. 


Nie: rzuca on 50 milionom Wło- 
chów hasło do podbojów, dla których 
zabór Abisynii i wojna hiszpańska 
Włoch są niczym więcej, jak tylko 
przygrywką. 


A jeżeli Hitler obsadza wojskiem 
Nadrenię, zagraża Austrii i Czechosło 
wacji i ogłasza Światu „niemieckość* 
80 milionów Niemców, to daje on tym 
samym Świadomie zapowiedź do przy 
wrócenia owego austriacko-niemiec- 
kiego imperium, o którym mówił już 
w r. 1924 w „Mein Kampf". 


Ten podwójny imperializm wydaje 
się wielu trzeźwyvm  obserwatorom 
bardziej niebezpiecznym niż imperia 
lizm Wilhelma II, podobnie jak hitle- 
ryzm i faszyzm przewyższa popular: 
nością i siłą postarzałe dynastie Ho- 
henzollernów i Habsburgów. 


Obaj dyktatorzy wiedzą jednak, że 
ryzykują swą własną egzystencję o- 
raz ich państw, jeśli w taki sposób 
będą wyzywać Anglię, Francję, a z m 
mi demokracje całego Świata, Dlatego 
są dosyć ostrożni, aby wciąż podkre- 
ślać, że osławiona oś Rzym-—Berlin 
została stworzona tylko dla pokoju 
— „realistycznego pokoju, do które- 
go wzywają naprzód Anglię, potem 
Francję, a następnie wszystkie inne 
demokracje. 


Wprawdzie spodziewali się obaj dy 
ktatorzy, że zdołają rozdzielić Anglię 
i Francję (to jest stary plan z „Mein 
Kampf“) i być może, że jeszrze tej 
nadziei zupełnie się nie wyrzekli. W 
obecnej jednakże chwili uważają za 
bardziej dyplomatyczne tej karty nie 
wyłożyć jeszcze otwarcie na stół, Za 
dowalają się tylko podkreślaniem, że 
Rzym i Berlin nie pragną niczego bar 


dziej, jak porozumieć się z Paryżem 
i Londynem. 

To skłoniło niedawno lorda Hasdin 
ga do napisania w „Times“, że pro- 
blem nie polega na tym, aby dopo- 
móc w Europie tej lub owej demokra- 
cji lub autokracji do triumfu, lecz do 
prowadzenia do pokojowego współży 
cia demokracyj i autokracyj 

W tej formie zagadnienie postawio 
ne jest właściwe. Gdyż, gdyby współ: 
życie nie było możliwe, yozosiałaby 
tylko wojna. 


Ale demokracje nienawidzą wojny. 


Są one gotowe do największych ofiar i 


ze swego prestiżu i swych interesów, 
aby się porozumieć ze swymi auto- 
kratycznymi sąsiadami. Dały zresztą 
temu dowód, gdyż od traktatu poko- 
jowego udzieliły Niemcom i Wło- 
chom ustępstw terytorialnych, które 
miały tylko ten skutek, że po przeci- 
wnej stronie pretensje stawały się 
wciąż większe, a pragnienia wciąż 


bardziej nienasycone. 


Przez jakiś czas utrzymywal* Hi- 
tler i Mussolini, że narodowy socja- 
lizm i faszyzm są wewnętrznymi zja- 
wiskami i nie stanowią artykułu eks- 
portowego. Ale od r. 1935 roszczą so- 
bie dyktatorzy pretensje rozszerzenia 
swego reżimu na zagranicę. Czyż nie 
powiedział Mussolini w Palerma: O- 
świadczam kategorycznie, że nie Ścier 
pimy na Morzu Śródziemnym bolsze 
wizmu, lub czego podobnego“! My — 
to znaczy oś Rzym--Berlin, to zna- 
czy Hitler i Mussolini, 


Demokracje zrozumiały to. Przy- 
pomniały sobie, że pakt «:terech z r. 
1933, układ rzymski z ? stycznia 
1935, pakt Stressv z 13 kwietnia 
1935 i gentlemen agrement z 2 sty- 
cznia 1936 nie zostały bynajmniej 
podpisane w tym duchu Zrozumiały 
że zostały wówczas oszukane i że dy 
ktatorzy uznają jako jedyne prawo 
swoją wolę, a jako jedyny obowiązu- 


EMOKRACJE 


jący podpis, swoje interesy. 

Wobec tego każde nowo prepono: 
wane porozumienie wydaje się iluzo- 
ryczne. Wobec tego istnienie obok sie 
bie autokracyj i demokracyj staje się 
wielce niebezpiecznym stanem. Aby 
być szczerym, należy stwierdzić, że 
wojna jest bliższa niż pokój. Obecnie 
trwa tylko zawieszenie broni, z wie- 
loma pułapkami, na których dnie 
znajduje się materiał wybuchowy. 

Wobec tego demokracje muszą bez 
względnie i natychmiast powziąć środ 
ki «chrony i solidarność. a rie o- 
graniczać się do przemówień i pak- 
tów. Muszą sie ochronić przez silne 
zbrojenia i mocne traktaty, aby do- 
prowadzić do respektowania pokoju. 
Czy demokracje są rzeczywiście goto 
we spełnić wspólnie ten najwyższy 
dyplomatyczny i wojskowy obowią- 
zek? Od odpowiedzi na to pytanie za 
leży, czy Europa przeżyje w najbliż 
szej przyszłości wojnę lub pokój. 


To, co zwalczać trzeba! 


Przed uchwaleniem ustawy o zwalczaniu 
chorób wenerycznych 


Na najbliższej sesji pariameniernej 
ma być wreszcie rozpatrzona i uchwa 
lona ustawa o zwalczaniu chorób we 
nerycznych. Projekt tej ustawy zo- 
stał już przez ministerstwo opieki spo 
łecznej opracowany. 

Przystąpimy więc wreszcie do in- 
tensywnej walki z jedną z najwięk- 
szych klęsk ludności. A właściwie 
do unowocześnienia metod walki. Bo 
toczy się ona od najdawniejszych cza 
sów, jednak — niestety — sposoba- 
mi, które nigdy nie wiodły do ostate 
cznego celu.. Dzieje wieków średnich 
i nowożytnych są Świadkami clbrzy* 
mich wysiłków w kierunku zwalcza- 
nia zmory, ciążącej nad ludzkością 
w postaci schorzeń  wenerycznych, 
przeważnie jednak wysiłków bezowo 
cnych. Triumfujące „Vnus vulgivaga“ 
— jak ją zwano w starożytności — za 
rażała pokolenie za pokoleniem, 
wszczepiała jad najbardziej uporczy” 
wej bakterii w ciała rycerza średnio- 
wiecznego kupca hanseatyckieto, cze 
ladnika podczas jego wędrówki z mia 
sta do miasta, zaciężnego żołnierza 
wojny 30-letniej czy uczestników epo- 
pei napoleońskiej — szerzyła niemoc 
i rozkład fizyczny chłopa na wsi i 
panicza z pałacu, zapełniała sale szpi 
tali dla obłąkanych, powodowała pa” 
rliż w organizmach przed zarażeniem 
najmocniejszych, czyniła dziewczęta 
z fabryk niezdolnymi do macierzyń- 
stwa, mnożyła dziatwę. od urodzenia 
dziedzicznie obciążoną fizycznym ka 
lectwem czy umysłowym niedoroz- 
wojem. 

Wieki mijały — aż współczesna me 
dycyna — podobnie jak u wielu in- 
nych chorób zakaźnych: ospy, dyfte- 
rytu, szkarlatyny itd. — znalazła wre 
szcie skuteczny oręż z walce z jadem, 
zdołała skutecznie przeciwdziałać na 
stępstwom chorób wenerycznych. 

Jednak w tej walce istnieją dotych 
czas hamulce, których nie spotyka- 
my wcale w zwalczaniu innych cho- 
rób zakaźnych, jaglicy np. czy tyfu- 
su, 

Wkraczamy bowiem — mając do 


i 
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czynienia z walką z chorobami wene- 
rycznymi w zagadnienia, osłonięte za- 
równo zrozumiałą wstydliwością, jak 
i przez zawodowe szerzycielk tych 
chorób. 

I to właśnie niepomiernie utrudnia 
walkę. Nie ma tego kompleksu za- 
wstydzenia i nie ma zawodowego sze 
rzycielstwa bakterii szkarlatyny... 
Jest natomiast w wypadkach scho- 
rzeń wenerycznych. 

Kwestia zatem ma podstawy zaró 
wno medyczne jak i — społeczne. 
Musi być rozpatrywana i przesądza- 
na nie tylko z punktu widzenia zdo- 
byczy wiedzy lekarskiej, lecz również 
i wadliwej struktury społecznej, a też 
i pewnych właściwości psychieznych 
człowieka, przezwyciężenia jego wsty 
dliwości, uchronienia chorego przed 
hamulcami czy to w życiu rodzinnym 
czy stosunkach towarzyskich, jakich 
nie ma wobec innych chorób. 


Próbowano — pod koniec 18-go 
stulecia, pod wpływem haseł rewo- 
lucji francuskiej — stworzyć szereg 


paliatywów przeciw szerzeniu się cho 
rób wenerycznych. Postanowiono nie 
rząd zreglamentować, zrejestrować, 
oddać pod kontrolę policyjną. Okaza 
ło się jednak — w ciągu całego 19-go 
stulecia, gdy ten system utarł się w 
państwach europejskich — że to nie 
wiedzie do celu. Dziś wiemy, że ani 
rejestracja policyjna, ani — stosowa- 
na u nas — zamiast policyjnej reje- 
stracja lekarska, jest zupełnie fikcyj- 
nym paliatywem. Mamy np. w War- 
szawie 2.718 kobiet, podlegających 
periodycznym oględzinom lekarskim. 
A wiemy przecież, że w mieście, liczą 
cym przeszło 1.200.000 mieszkańców, 
w bagnie nierządu tkwi o wiele, wie- 
le więcej kobiet i one to są rozsadni- 
kami chorób, one to powodują char 
łactwo młodego pokolenia, które ze 
zrozumiałych względów nie leczy tych 
chorób tak, jak każdą inną, a tym 
samym staje się dalszym rozsadni- 
kiem dziedzicznych schorzeń. 
Trzeba więc to doniosłe zagadnie- 
nie społeczne ująć z innych punktów 


widzenia, obmyśleć i ustanowić inne 
środki ochronne, stworzyć ustawowo 
ramy dla skutecznego odporu prze- 
LN wielkiej klęsce, jaką niewątpli- 
wie są choroby weneryczne. Fikcje 
i bezskuteczne paliatywy trzeba zastą 
pić nowoczesnymi metodami walki. 

A punkt ciężkości tych nowoczes- 
nych metod polega na powszechno- 
ści leczenia zarówno nosicielek za- 
razy jak i ich ofiar. To, co się prze- 
ważnie kryje w wstydliwych zakamar 
kach życia płciowego i co okazało 
się fikcyjną akcją zapobiegawczą — 
musi zniknąć. Gdy każda obarczona 
chorobą weneryczną osoba zdoła 
wprost trafić do lecznicy i !ekarza, 
bez fałszywego wstydu z jednej stro- 
ny i bez przymusu z drugiej, gdy œ 
padnie psychoza zatajeń czy znachor 
skiego lecznictwa, a choroba będzie 
bezpłatnie leczona, jak jaglica czy 
szkarlatyna, gdy w każdym szpitalu 
znajdzie się odpowiednia ilość łóżek 
dla chorych wenerycznie, gdy każdy 
lekarz powiatowy będzie miał pra- 
wo zażądać od osoby podejrzanej o 
szerzenie chorób wenerycznych świa. 
dectwa lekarskiego o jej stanie zdro 
wia, gdy ustalone zostaną Środki, ma- 
jące na celn skłonienie chorego do 
poddania się leczeniu — wtedy do- 
tychczasowe paliatywy zastąpione zo- 
staną sposobami, istotnie wiodącymi 
do celu tj. racjonalnym i jak najwięk 
szy zasięg schorzeń obejmującym le- 
cznictwem. 


A o to przecież chodzi. To jest cel, 
który ma przed sobą ustawowa wal- 
ka z jedną z najcięższych zmor, nę- 
kających społeczeństwo. 

Dr. M. N. 
D a a = E 

MISCHA ELMAN, jeden z rajwię 
kszych potentatów gry ski zyj : owej. 
którego grę znamy tylko z ira „onisyj 
radiowych oraz pły! gramoforowych 
„Mis Master's Voice", a o którum za” 
graniczna prasa wyraża się w sło- 
wach najwyższego uznan'o, wystąpi 
z jedynym koncertem w soteię 10 
hm. w Starym Teatrze. 
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0ŻAŁ TERRORU DYKTATURY STALINA 


Czyżby „wrogowie ludu" opanowali cały aparat państwowy ? 


Moskwa. PAT. — Kronika egzeku” 
cji i procesów z dnia 9 października 
według wiadomości dostępnych dla 
korespondentów zagranicznych przed 
stawia się następująco: 

W mieście Ruchłowo ua Dalekim 
Wschodzie rozstrzelano 4ch funkcjo- 
nariuszów obwodowego związku prze 
mysłu z dyrektorem tego związku na 
czele, jako szkodników. 

W Białej Cerkwi na Utrainie roz- 
strzełano 5 członków szkodniczej or 
ganizacji naejonalistycziicj, sórzy 
działali głównie w kołchozach. 

W rejonie gajsińskim na Ukrainie 
rozstrzelano 4ch członków organiza- 
cji kontrrewoluey jnej. 

W obwodzie komi-piermiackin: roz 
strzelano trzech członków prawieo” 
wej organizacji terorystyczne ba Zeh 
skazano na 10 lat więzienia ksżdego. 

W Republice Kirgiskiej skazano Da 
śmierć przez rozstrzelanie dyrektora 
i jednego funkcjonariusza sowchuzu 
za defraudację i działalnoć kontrre' 
wolucyjną a dwóch funkejonariu" 
szów na 10 więzienia każdego. 

W obwodzie stalingradzkim skaza” 
no na rozstrzelanie 6 fuuakcjonariu” 
szów . państwowego urzędu zlzożowe” 
go Zagotzierno. 

W rejonie dobryńskim w republice 
Niemców nadwołżańskich rozstrzela” 
no 2 funkejonariuszów partyjnych, > 

Poza tym w republice Nadwołżan- 
skiei rozstezelano 4 funkejonariu- 
szów Zagotzierno. 

W Leningradzie rozstrzelano 4ch 
pracowników cukrowni „Nord“, któ- 
rzy w celach kontrrewolucyjnych tru 
li mieszkańców Leningradu. Ty!ko 17 
i 18 września br. otruli oni 44 osoby. 

W Szalińsku w Czeczeno Inguszetii 
skazano na więzienie od 7 do 10 lat 


DYKTATURY 


Harold Nicolson jest znanym an 
gielskim powieściopisarzem. Dłuższy 
czas poświęcał się służbie dypioma 
łycznej, obecnie zaś jest cztonkiem 
angielskiej [zby Deputowanych z ma 
łej umiarkowanej grupy Mac Donal- 
da. Jest umysłem przenikliwym, wie 
dobrze, co się na świecie dzieje i u- 
mie wypowiadać się w sposób ścisły 
i stanowczy. 

W tych dniach na uniwersytecie 
w Cambridge wygłosił przemówienie 
na temat wpływu dyktatury na jed- 
nostkę. Przytoczymy najważniejsze 
zdania z tego przemówienia: 

„W państwach dyktatorskich ho- 
nor państwa i dyktatura partyjna są 
ważniejsze od prawdy. Fabrykuje się 
łam według danego z góry szablonu 
„dobrych obywateli". s 

„W krajach dyktatorskich już 
podstaw wychowania tępi się samo- 
dzielna myśl. Jeżeli zapytacie Niemca 
i Rosjanina o pewne kwestie, to za- 
uważycie śmiertelny strach na jego 
twarzy. Odpowie wam, że uczciwy 
Rosjanin czy też uczciwy Niemiec 
nie ma prawa myśleć o tych rzeczach. 
A jeżeli odpowiecie mu. że w krajach 
wolnych wolno myślcć o wszystkim, 
to straci zupełnie głowę". 

„Weźcie na przykład ostatni de- 
kret Hitlera w sprawie sztuki. Hitler 
był sam malarzem na poziomie tych 
artystów, którzy produkująpkartki na 
Boże Narodzenie i opierając się na 
tym, uznał, że wszystkie inne formy 
twórczości są zwyrodniałe. W rezul- 
tacie powstrzymał postęp wszelki w 
niemieckiej sztuce, podobnie jak to 
uczynił z niemiecką filozofią i lite- 
raturą. Świadomie dąży do tego, aby 
ludzie przestali posługiwać się móz 
giem“. 

Tak się wyraża umiarkowany po- 
lityk angielski. Wszystkie światle 
i niezależne umysły światu zgodnie 
potępiają dyktaturę jako narzędzie 
upodlenia i ogłupienia. 
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3-ch funkejonariuszów państwowego 
urzędu zbożowego. 

W Piatigorsku na Kaukazie półno- 
enym rozpoczął się proces pokazowy 
kierowników krajowego »rzędr zbo- 
żowego, oskarżonych o szkadnietwo 
i należenie do organizacji kontrrewo 
lucyjnej. Odpowiadają oui z artyku- 
łu 58 kk.. przewidującego, jaz wia- 
Gomo karę śmierci. 

Wkrótce przed trybunałen: wojen- 
nym nadwołżańskiego okręgi! wojsko 
wego rozpocznie się pokazowy pro- 
ces 8 ezłonków konirrewolucsjnej or 
ganizacji trockistowsko bueharinow- 
skiej, oskarżonych o szkodni:zą dzia 
łalność. zmierzającą do rozbicia kot 
ehozów. Wśród oskarżonych »najdu- 
je się przewodniczący rejonowego ko 
niitetłu wykonawczego Kisielew oraz 
sekretarz rejonowego komitetu par- 
tyjnego Bogatyrewicz. 


ROZM 


Londyn. — Premier ( havrherlain 
wrócił dziś wieczorem d:: Londynu, 
zaś min. Eden wraca do st:licy ju- 
tro po weekendzie, spędzznyta u kró 
la w Balmoral. W czasie ostztnich 2 
godzin, które upłynęły cd otrzyma: 
nia odpowiedzi Włoch, minister E- 
den odbył dłuższe rozmowy telefoni- 
czne z premierem Chamierlo:nem a 
następnie z francuskim mnunistrem 
spraw zagranicznych Dełboseza w Pa 
ryżu. 


W tej rozmowie min, Iden propo- 
nowauł swemu francuskiemu noledze, 


W Starakulino obwoda kirawskie- 
go toczył się proces przy drzwiach o- 
twartych tak zw, wrogów sowieckie- 
go systemu rolnego. Na ławie podsą- 
dnych znajduje się m. ia sekretarz 
rejonowego komitetu wykonawczego. 
Odpowiadają oni z art. 58 kk 

„Omskaja Prawda“ donosi. że w 0- 
statnich dniach odbyły sie trzy pro- 
cesy funkejonariuszy państwowych 
urzędów zbożowych w Kirowie. Nazy 
wajemsku i Tobolsku, Wszyscy pod- 
sądni zostali skazani na śmierć. Zda- 
niem dziennika, wrogów systemu roi 
nego jest jeszcze dużo, którzy stara- 
ja się szkodzić na każdym kroku. Na 
przykład orka w tym roku. jak stwier 
dza dziennik, idzie dwa razy gorzej, 
niż w r. ub., mimo, że uposażenie sta 
cyj maszynowo traktorowyci jest lc- 
psze. 

W rejonie pietrowsko zabajkalskim 


WY EDEN - 


by rząd francuski na kilka dri wstrzy 
mał swe zarządzenia, dotyczące o- 
twarcia granicy hiszpańskiej elem u- 
przedniego uzgodnienie  dulszego 


i wspólnego postępowania Ang'ii i Fran 


cji Nowych decyzyj angielsko fran- 
cuskich należy oczekiwać w ciągu 
najbliższych 2 dni. 

„Sunday Dispatch“ donosi, że rząd 
angielski zamierza spowodować na- 
tychmiastowe zwołanie iondyńskiego 
komitetu nieinterwencji. Psuuieważ 
trudno przypuścić aby nom iet miał 
się zebrać zgodnie z propozycją wło- 
OEE] 
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pociągnięto do edpowiedzialności są 
dowej 5 funkcjonariuszy pańs'wowe- 
go urzędu rolnego Zagozicrno za szko 
dnietwo, Wśród oskażonych znajduje 
się dyrektor tego nrzędu 

Moskwa. PAT. — Przewodniczący 
Związku sowieckich pisarzy Kazach 
stanu Mukanow, został ogiszan; przez 
partyjną organizację tego zwiszku ja 
ko wróg ludu i burżuszyjny zacjona- 
lista. Poza tym członkowie tego zwią 
zku Sejfulin, Dżansugurow, Majlin. 
Auerow, Agachmedow, Tokzanow, A- 
sybełkow, Musrepow, Atdutl.sdyrow. 
Juspkekeów również zostali uznani za 
wregów ludu i burżuazyjnych nacjo- 
nalisłów. 

„Akriubińskaja Prawda” pictnująe 
wyżej wymienionych pisarzy kazach- 
skich zamieszcza wiesrz poety kazach 
skiego Zambuła. poświęcony Stalino- 
H p. t „Słońce wszechświata. 


DELBOS 


ską, celem zajęcia się speswą ewaku- 
acji ochotników cudzozi”mskich. ma 
żnaby wyciągnąć wniosex, że jeśli ko 
mitet nieinterwencji istotnie się zbie 
rze, to uczyni to w celu formalnego 
stwierdzenia swej nieużyteczności i 
cwentualnie rozwiązania się. 


Z drugiej strony, ponieważ głów- 
nym zadaniem komitetu jest zapobie 
żenie rozszerzania się konfliktu hisz- 
pańskiego, wydaje się wątpliwvm, bv 
rząd angielski zgodził się na z!ikwido 
wanie komitetu, który pod tym wzglę 
dem pewną użyteczną roię suełniał. 


Znowu ucieczka wieżźnia 


Pilarek Józef, odsiadujący karę w 
zakładzie dla niepoprawnych w Lu- 
blińcu, w czasie eskortowania go do 
Wiśnicza, zdołał zbiec z wozu i ukryć 
się w pobliskim lesie. 


Jak zapodaje akt oskarzenia, w dn. 
20 maja 1937 r. Pilarek oskor'owany 
był w wozie więziennym przez jadą- 
cego obok posterunkowego PP W pe 
wnej chwili, gdy wóz przejeżażał dro 


Wkieęsłe zwierciadła 


PAMIETNIK 


Spotkałem wczoraj na ulicy panią 
Małgorzatę, a raczej ona mnie zacze=* 
piła pierwsza, prosząc, ażebym ich 
odwiedził, bo coś jest w nieporządku 
z jej chłopem. 

— Nie, nie pije — odpowiedziała 
na moje pytanie — juści jakby miał 
to by i pił. Kto dzisiaj nie pije? Mój 
szwagier, ten co jest przy kolei, jak 
był w Warszawie, to mu tam opo- 
wiadali, 7e właśnie w Warszawie ze- 
brali się panowie z całego Świata 
i radzili, żeby ludzie nie pili więcej, 
ale jak spróbowali czystej wyborowej 
to podobno sami się upili i nic nie 
uchwalili. 

— Ale nie o to idzie — ciągła da- 
lej gadatliwa pani Małgorzata — tyl- 
ko rozumie pan, mój chłop kupił se 
zeszyt i zabrał się do pisania, cho- 
ciaż dawniej to i podpisać się nie u- 
miał po chrześcijańsku. 

— Pisze?! Co pisze? Powieść?! — 
przerwałem pani Małgorzacie, a w my- 
ślach coś mi się zaśmiało zjadliwie, 
chichocząc o tym kto w tej naszej Pol- 
sce już nie pisuje... 

— Kto go tam wie — odparła pa- 
ni Małgorzata — zresztą niech pan 
sam zobaczy — i podała mi nieszczę- 
sny brulion, zapisany charakterysty- 
cznymi kulifonami półanalfabety. 

Na chybił trafił otwarłem go i wy- 
czytałem co następuje: 

„Dnia 28 sierpnia roku pańskiego 1937 
bytem u doktora do:rawego od Kusy Cho- 
rych, ale powiedział mi, że już nie urzędu- 
je, a brzuch mnie bolał jak diabli. Wobec 
tego napiłem się jednego z pieprzem... 
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„Dnia 29 sierpnia roku pańskiego 1937 
byłem znowu u doktora domowego od Ka- 
sy Chorych, ale ten dzisiaj nie miał czasu 
ba miał jakieś zebranie publiczne i nie u- 
rzędował, a mnie brzuch bolał jak cholera 
i wobec tego napiłem się dwie z pieprzem, 
razem złoty pięć 

„Dnia 30 sierpnia roku pańskiego 1937 
byłem znowu u doktora pokojowege od Ka- 
sy Chorych i doktór mnie przyjął, ale po” 
wiedział mi, że to nie jego specjalność i ka- 
zał mi iść do głównego doktora od Kasy 
Chorych. Poszedłem zatem do Głównej 
Kasy Chorych, gdzie mi wydano numerek 
loteryjny i kazana mi czekać w ogonku. 
Czekałem jedną godzinę, a ogonek się 
wcale nie kurczył, ale jeszcze więcej twar- 
dniał. Wreszcie po trzech godzinach, kiedy 
mój ogonek był już na kraju powiedziana 
mi, że już po urzędowaniu i mam przyjść 
jutro. A mnie brzuch bolał jak jasna cho- 
lera i wobec tego wypiłem sobie trzy duże 
z pieprzem, razem dwa złote dwadzieścia... 


W tej chwili przyłączył się do nas 
sam pan Wincenty, mąż pani Małgo- 
rzaty, którego zapytałem o cel tych 
notatek. 

— Jakto? To pan nie poznaje, co 
ja piszę — zdziwił się. 

— Nie. 

— To iest mój pamiętnik ubezpie- 
czonego w Kasie Chorych. 

— Ano widzi pan stojało w gaze- 
tach, że Ubezpieczalnie czy też Kasy 
Chorych rozpisały nadgrody na pamię 
tnik doktorów Kasy Chorych, to ja 
se myśle, że i rozpiszą nadgrody na 
pamiętnik tego co korzysta ze świad- 
czeń Kasy Chorych... Wtedy będę 
miał jakby znalazł i może wygram 


„nadgrodę !.... (M-G) 
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gą przebiegającą obok lasu. Pilarek 
w niewytłumaczony sposub zdołał u- 
wolnić się od krępujących go kajdan- 
ków i ukryć się w lesie 

Więźnia schwytano w *vm samym 
dniu. 

Pilarek skazany został za tę próbę 
ucieczki na 3 miesiące avesziu. 

Sądził go s, o. dr Konopka, oskar- 
żał wiceprokurator s. o. '»jrzanowski 

W pewnej chwili zaszedł viekawy 
moment, w czasie rozprawy. 

Sędzia Konopka tak dalece zainte- 
resował się, w jaki sposób więzicń zdo 
łał zerwać kajdanki, że zawe:wał go 
do stołu sędziowskiego i ogladrął je- 
go ręce, jak też i wypytywa: o wy- 
iłumaczenie mu tego sposobu 
| l E o owwiieszjy awa 


Wyjaśnienie 

„Wieczór Wadszawski“ z daty 10 
października, omawiają” poluczenie 
Ch. D. z NPR. w pewnym miejscu 
tak pisze: 

„Po zebraniu spoliczkowany zo 
stał dwukrotnie Józet  Jatczyk, 
prezes okręgu warszawskiego N. 
P. R, współpracownik lewico 
wych wydawnictw, jak. np. „Ku- 
rier Wieczorny* w Krakowie“. 
Otóż oświadczamy, iż nieznany 

nam zupełnie p. Józef Jatczyk nigdy 
nie był i nie jest współpracownikiem 
naszego wydawnictwa. 

Redakcja „Krakowskiego Kuriera 
Wieczornego i Porannego". 


WESOLO W „BAGATELE* 

„Bagatela gra od kilku dn. z wybi 
tnvm powodzeniem w subtel ej reży 
serii Retf-Rena rewię p. t Ros obfito 
ści“, a koncertowo graną pr". z Oleń- 
ską, Konurzewską, Przymusiu:ką, O- 
polskiego, lief'Rena i Pręgowskiego. 
Na uwagę zasługuje balet Ost: owskie 
go w numerach: Gdy noc zapada i Ku 
karacza. Dziś w poniedziałek powtó- 
rzenie całego programu po cenach 
zniżonych. 


WAZNE NUMER? 
TELEFONICZNE 


Pogotowie ral. 11121. 
Straż ogniowa 12111. 
Zegaryuka 3. 

Poezt. biuro siec, 153 6 
Centr. międzym. $7. 
Informator telef. 137 00. 
Biuro napr. telef. 150-59 
Informator ko!. 521-08- 
Centr. gazowni 152-85. 
Centr. eleks. 158-70. 
„Centr. wodociąg. 121-828. 


październik 


KALENDARZ RZYM.--KATGŁACKI 
Poniedziałek: Placydy. 
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Z teatru im. J. Słowackiego 


Dzisiaj w poniedziałek z powodu przedsta” 
wienia dla młodzieży krak. szkót średnich — 
wieczorem przedstawienia nie będzie. 

Jutro we wtorek po cenach zurżonych „Pro- 
fesja pani Warren“, w opracawaniu scenici- 
nym dyr. K. Frycza w prem erowej obsadzie, 

W środę po cenach zniżonych, wodew:l 
K. Krumtowskicgo , Taskóżka z wieży Ma- 
riackiej*, w reżyserii W Radulskiego 

NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ Teatru im. J. 
Słowackiego będzie komedia, Wilhelma Lich- 
tenberga p. t, „Milioner“. 


Plan przedstawień: 


Poniedziałek 11. X. wiecz. przedstawienia nie 
będzie. 

Wtorek 12. X. „Profesja pani Waren". 

Środa 13. X. „Jaskółka z wieży Mariackiej" a 


TEATR UL. BOCHE%SKA 7 


Dziś i jutro o godz. 20.45 „Żądam sprawie- 
dliwości* (Występy ldy Kamińskiej i jej ze- 


społu). 
REPERTUAR KIN: 

ADRIA: „Na bezdrożach“ i „Walka z so- 
bowtórem*. 

APOLLO: „Trafalgar“. 

ATLANTIC: „Zbuntowana kobieta“ i „Pa 
rada miłości", 

BAGATELA: „Porwano kobietę” i rewia 
„Róg obfitości". ` 

MUZEUM: ,,„,Papa się żeni“ i dodatki. 

PROMIEŃ: „Władca. 

STELLA: „30 karatów szczęścia“ i „Wil- 
hełm Tell“. 

UCIECHA: „Znachor*. z 

WANDA: „Ziemia błogosławiona". 


FOTOPLASTIKON (ul. Szczepańska) „Ka- 
ryntia' (Klagenfiirth, Gmünd, Wörthersee) 


RADIO 


WTOREK, 12 PAŹDZIEJNIKA 


11'15 Audycja dla szkół: „Na jo marku“. 
13'45 „Choroby zakaźne wieku dzi. cięcego* 
wygł. dr Janina Kościuszkowa. 1150 Mu- 
zyka. 15/05 „uzy wiecie, że... * 154* Rzeczy 
ciekawe z pięciu części świata, audvcja dla 
dzieci starszych. 16'15 Orkies va salon. 17 
„Polskie kolonie w głębi Parnny reportaż 
Stan. Sumińskiego 17'15 Koncert solistów. 
Wykon. Maria Smyczyńska (forl, itzef Dro 
homirecki (wiol.) akomp Zofi Han:szewska 
1815 „Z krainy Hotentotów stepu 
Afryki Południowej w opr. dr Romana Sto 
py w wyk. t.rcetu żeńskiego. 19 „Jliada i 
Odyssea“ w opr, Jana Parandow*kiego — 
tiragmenty recytuje Jan Kochanowicz 20 
Wiedeńskie dziewczęta. Wykon.. k:akowski 
kwartet Schramma (Adam Herman 1 skrz., 
Wendelin Gottwald 2 skrz. l'awei | erbicki 
harmonia, Józef Makowicz gitara. 21 Kon- 
cert symfoniczny. 22 Muzyka taneczna. 
je zonc jo" 


Zabójca ze Stani- 
tek przed sądem 

Niedawno temu poruszyła opinię 
publiczną wiadomość o tekt: myśl- 
nym i karygodnym wybrsyku, doko 
nanym w Staniątkach pow. Bochnia 
przez grupę parobczaków na osobie 
niejakiego Eugeniusza Ii:powskiego. 
Kamień, rzucony w głowe tilipawskie 
go spowodował u niego pęknięcie cza 
szki i momentałną Śmierć. 

Za umyślne dokonanie teg» czynu 
stanął w dniu dzisiejszym przia tu- 
tejszym sądem karnym 1ńcjaki Kon- 
stanty Babinicz. Na niego, ;*kc na 
sprawcę czynu wskazują sw'akowie 
jakkolwiek ten wypiera cię sbsolut 
nie zarzuconego mu czynu. 

Okoliczności, wśród janich cokona 
ne zostało zabójstwo, są sie Jeść ja 
sne. Z grupy bowiem przechoszących 
parobków. rzucony został zabcjczy 
kamień i oskarżenie oparte test je 
dynie na podstawie zeznań obecnym 
przy tym współtowarzyszów. 

Trybunałowi okręgowcemu przewo” 
dniczy wiceprezes s. o. dr Nowozielski 
oskarża prokurator Kinaler, jeni a 
<dwokat dr Weinberger z Wiciiczki, 


pieśni 


| 
| 
| 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


Kraków do wieczora... 


Ponury, szary, deszczowy dzień, 
wstawał nad Krakowem zaczynając 
nowy tydzień, aż oto nasie z jedne- 
go z mieszkań przy ulicy Krzywej 
1. 4 wybiegło kilku ludzi a pomiędzy 
nimi mlode kilkuletnie pacholę, wo- 
łające z płaczem: 

Mamusię zabil... 

Kto? co? Gdzie? Diaczego? Tłumy 
momentalnie wypełniły uiieę, tysiące 
domysłów i plotek poczęio pracować 
w pobliżu tragicznej izby, gdzie do- 
gorywał trup młodej matki, zamor- 
dowancj przez swego szwagra 

Powoli z chaosu demniemań i przy 
puszczeń wyłania się wątek tragedii, 
jaka odbyła się między godzina 6 a 7 
z rana w mieszkaniu dozorcy domu 
Mieczysława Targuły przy ulicy Krzy 
wej l. 4. 

Rachwalikowie byli młodym mał 
żeństwem — mieli jedno dzierko. Źle 
im się nie powodziło, ponieważ Ra- 
chwalik pracował jako portier w Kra 
kowskiej Ubezpieczalni Szołceznej. 

Tymczasem na horyzoncie pojawił 
| się szwagier Targuły, Józef L.aszek, 
który jako bezrobotny, przebywał od 
czasu do czasu w mieszkaniu Targu- 
ły, gdzie litościwa ręka karmiła go 
i podobno wspierała nawet pienięż- 
nie. 

W każdym razie fakten: jest, że 
morderca nocował dzisiejszej nocy 
w mieszkaniu Rachwalików i rano, 


otworfie mi 


X 
kiedy Rachwalik jak zwykle wdał się 


rderstwo 


do pracy, wszczął awanturę z Rachwa 
likową. Chaotyczne, nieskoordynowa 
ne wyjaśnienia małego s;nk» zmar- 
łej mówią, że napastnik najsamprzód 
uderzył mamusię stołkiern:. a później 
w pasji porwał nóż kuechcnny i wbił 
go jej aż po rękojeść w piersi A kie- 
dy konajaca ofiara runęża na podło- 
gę, morderca korzystając ze sposob- 
ności, rzucił się do ucieczki. 

Kiedy w chwilę później młode pa- 
cholę zaalarmowało sąsiadów. Laszki 
już nie było, natomiast tłumy gapiów 
zapełniły ulicę. W kilka chwii po wy 
padku na miejsce przybyły władze 
śledcze, gdzie przebywają lo tej chwi 
li, my zaś numer oddajemy dc druku. 

Trup tragicznie zmarłej maiki leży 
na łóżku z poderżniętą szyją, a obok 
stoi niemy i blady ojciec i: mąż przy- 
ciskając nerwowo do piersi tulące się 
dziecko, dziś już sierotę, którego po- 
zbawił matki nóż mordercy. 

Twierdzą, że Józef Il.aszko miał 
trochę „smyrła*. ale to nie przeszko- 
dziło mu dokonać mordu z premedy 
tuecją. Nie wątpimy, że najbliższe go- 
dziny przyniosą już wiadamość o w 
jęciu potwornego morderey 1 vspoko 
ją tłumy zbierające się koło miejsca 
zbrodni i komentujące na rózne spo- 
soby tło i przyczynę tragicznego wy” 
padku. 

Zmarła Rachwalikowa powiększy 


ie 
tylko korowód krwawych otisar, cią” 
żących od kilku miesięcy nad niesz- 
częsnym, do niedawna cichym i spo- 
kojnym Krakowem. 

Przy jedzie komisja sądowo śledcza 
zwłoki odstawi się do Zakładu Medy 
dycyny sądowej, policja spisze proto- 
koły, gazety opisza z różnym komen 
tarzami krwawy wypadex, a potem 
życie przejdzie nad wszystkim do po 
rządku dziennego. 

Jedynie w jaźni małej sieraiy tliło 
będzie niewyraźne wspomnienie o 
tym, że miało kiedyś matkę, którą 
zamordowano w jej oczach o coś, a 
może za coś. 

A może w późniejszym wieku do- 
wie się z otym, że mord ów krwawy 
to nic innego, jak tylko odbicie dzi- 
siejszego życia powojennego. 

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili 

MORDERCA POPEŁNIŁ SAMO- 

BÓJSTWO. 

O godzinie 10-ej zaalarmowane zo- 
stało pogotowie ratunkowe ra pola, 
leżące przy ul, Mogilskiei pod nr. 33 
gdzie znaleziono 25-letniego mężczy- 
zne, leżącego w kałuży krwi, wskutek 
przecięcia brzytwą gardła. 

Mężczyzną owym okazał się La- 
szek Józef, sprawca mosdersiwa na 
osobie Rachwalikowej. 

Przewieziono go do szpitala w sta- 
nie niezwykle ciężkim. 


Uchwały Nadzwycz. Walnego Zgromadzenia 


Zw. L. P. P. w dmiu 10 października 1937 


W dniu wczorajszym odbyi : się ze: 
branie Zw. Lekarzy w Krakowie, na 
którym powzięto następujące uchwa- 
ły: 

1) Nadzwyczajne Walne Zebranie 
Okręgu Krakowskiego Związku Leka 
rzy Państwa Polskiego, zatwierdza u- 
chwałę Zarządu Okręgu niebrania w 
działu przez Okręg Krakowsk' w Nad 
zwyczajnym Walnym Zebranu Zwią 
zku Lekarzy P. P w Poznaniu w dniu 
17 października 1937 r., na zrak pro- 
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testu przeciwko nielojałiemu stano” 
wisku Zarządu Głównego, które zna” 
łazło wyraz: 

a) w postawieniu na porządku dzien 
nym Nadzwyczajnego Waln:go Ze- 
brania Związku L. P. P. wbrew sta- 
tutowi sprawy likwidacji Okresu Kra 
kowskiego, który zawsze wywiązy- 
wał się jaknajlepiej ze swych cbowią 
S- organizacyjnych i finar owych; 

w tolerowaniu w ol'ejalnym or- 
panie Związku Nowinach Społeczno- 


Nowe arabskie akty terroru 


Zajecie dokumentów kompromitu ja- 
cych aresztowanego burmistrza 
dr. Chaldi 


Jerozolima. 10. 10. (Tciefà — Na 
skutek dyrektyw rządowych polieja 
przeprowadziła rewizję w bivrach je 
rozobimskiego zarządu miasta 

Wyłamano drzwi do gabineru aresz 
towanego b. burmistrza Jerozolimy 
dr ChA: 

Z szuflad jego biurka policja zabra 
ła dokumenty, które są podolmo, bar 
dzo obciążające dla dr Chaldi. 

o '* w 

Niewykryci teroryści na szosie mię 
dzy Nabłusem a Dżenin ostrzeliwali 
auto'cysternę z naftą. — Auto zostało 
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uszkodzone. Inżynier angielski i jego 
pomocnik, którzy jechali tyn: auiem, 
cudem uszli śmierci. 

H aN 

W Jaffie znaleziono zwłok? awóch 
zastrzelonych Arabów. Do tej pory 
nie zdołano ustalić tożsamości zabi- 
tych. 

Żydowski policjant pomoce :iczy Ja 
kób Bernstein, który stał na warcie 
w pobliżu Chamei—Twaria, ostrzełi- 
wany hył dziś przez arabskich terory 
stów. Bernstein został zraniony w rę: 
ke. 


Rozczarowanie we Francji 


Paryż. — Oświetlenia oř jalne i 
półoficjalne odpowiedzi włoskiej na 
notę francusko angielską naccchowa” 
ne są w dalszym ciągu jaknajdalej 
idacą rezerwą. Podkreślają oni tylko 
rozczarowanie, jakie wywołała nota 
włoska i wskazują na termi» jakim 
nota la kwalifikuje propozycję fran 
cyską, nazywając ją próbą ominięcia 
istniejących trudności w sprawie hi- 
szpańskiej przy pomocy wymyślnych 
subtelności i wybiegów pro: edaral- 
nych. 

Równolegle z pełną rezerwą wypo” 
wiedzeń oficjalnych i półoficjalnych 
cała prasa francuska przyjęła ton da 
leko ostrzejszy, podkreślając, że całe 
zagadnienie przeniosło się obecnie z 


płaszczyzny nieinterwencji w sprawy 
hiszpańskie na teren bezpieczeństwa 
Francji. bezpieczeństwa dróg komu- 
nikacyjnych Francji z Afryką półno” 
cną i Anglii z dominiann „a więc na 
płaszczyznę zagadnienia rówiowagi 
strategicznej na morzu Śródziemnym. 

Nawet dziennik: opozycyjn=. jak 
prawicowy „Le Jour“, omawiając 
treść noty włoskiej, podkreślają z 4 ue 
bolewaniem, że Francja w swej umo- 
wie z Włochami nie tylko udzieliła 
obywatelom włoskim specjalnych 
przywilejów w Tunisie, iecz użatwiła 
Włochom wzmocnienie ich pozycji w 
Marokku i Libii, leżących w pobliżu 
kanału Suezkiego. 


Lekarskich napastliwych ar vkułów, 
obrażających uczucia częsci członków 
Zwązku InaR<P; 

2) Nadzwyczajne Walae Zebranie 
Okręgu krakowskiego Zw L, F. P. u- 
chwala likwidację A ru Krakow 
skiego, uważając, że niszależ: ie od 
wyniku uchwał odnośnie do par. 78 
Związek uległ już rozbiciu » ntracił 
cechy związku zawodowego, powsze- 
chnego i apolitycznego. Zaś fundusze 
Okręgu Krakowskiego przekazuje Za. 
rządowi Głównemu w myśl siafutu. 

3) Nadzwyczajne Wahi» Zebranie 
Okręgu Krakowskiego uchwalą w 
myśl par. 17 Regulaminu Kasy Po- 
grzebow cj likwidację Kasy Pagrzebo- 
wej i „poleca likwidatorom. by po za- 
sięgnięciu opinii członków Kasy Po- 
grzebowej co do sposobu likwidacji, 
likwidację tę przeprowad ih. 

4) Wykonanie uchwał Naazwyczaj 
ne Walne Zebranie Okręgu Krakow- 
skiego poleca drowi (Grzegorzowi 
Grzybowskiemu jako likwid.torowi 
i wybiera Komitet Doradczy w oso- 
bach dra AW ksandra Bibersieinuu Ka- 
zimierza Budzyńskiego, Adolfa Engla 
i Jakuba Wcinsberga, 

5) Komisja Likwidacyjna zawiado” 
mi o uchwałach Nadzwyczajnego Wal 
nego Zebrania Starostwo urodzkie w 
Krakowie, Zarząd Główny w Warsza 
wie. Zarządy Obwodów Okregu Kra- 
kowskiego oraz Komitet Wykonaw- 
czy Okręgów, które wypowi. działy 
się przeciwko zmianie statutu na Wal 
nym Zebraniu w Warszavie w dniu 
9 maja 1937 r, 

5.0) ż 

Tak więc w myśl naszy h imorma- 
cji, znakomiia część społtczności le- 
karskiej w zdecydowany sposób od- 


parła rasistowskie zapędy Zarządu 
Głównego Zw. Lekarzy. 

paat nan a 
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PARCELE 


28 metrów frontu obok dworca i 

towarowego. Zył.: H Weintraub i 

Kraków, ul. Na Gródku 2, lub 
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KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


Prawo i życie 
Urlopy pracowników przemysłowych ihandlow. 
w świetle ustawy i orzecznictwa Sądu Najwyższego 


W myśl ustawy o urlopach dla nra: 
cowników zatrudnionych w przemy: 
śle i handlu, pracownicy, zatruda : 
ni na mocy umowy pracy we wszel 
kich zakładach przemysłowych lub 
handlowych, choćby na zysk nie obli 
czonych, niezależnie od tego. s*y te 
zakłady pracy są własnością pryv at 
ną, państwową, czy samorządową, z 
wyjątkiem pracowników przedsię: 
biorstw sezonowych, w których pra 
ca trwa krócej niż 10 miesięcy w ro- 
ku. mają prawo do korzystanie so 
rok z płatnego urlopu. Zakłady prze 
mysłowe rzemieślnicze, zatrudnia jące 
do czterech pracowników nie podle- 
gają przepisom powołanej ustawy, 


O ile praca wymienionych p.aco 
wników trwa w danym przedsiębior- 
stwie bez przerwy rok, przysługuje 
tymże pracownikom prawo de korzy 
stania z 8-dniowego płatnego u*lopu, 
o ile praca ta trwa bez przerwy 3 la- 
ta — przysługuje im prawo do 15- 
dniowego płatnego urlopu. Terina- 
torzy i uczniowie, oraz praco" nicy 
poniżej lat 18-tu korzystają po roku 
nieprzerwanej pracy z I*fdnicwego 
urlopu. 


Wszystkim pracownikom uurysło- 
wym, zatrudnionym w przemyśle, 
handlu i biurowości, przysługuje po 
półrocznej nieprzerwanej pracy ur- 
lop 2-tygodniowy, po rocznej z:Ś ur- 
lop jednomiesięczny. 


Choroby. nieszczęśliwego wypadku 
ćwiczeń wojskowych, nie uważa się 
za przerwę umowy pracy, pozLawia- 
jącą lub ograniczajcą prawa praco- 
wnika do korzystania z urlopu. 


Robotnicy zatrudnieni w góznie 
twie, przechodzący ze skiby w jed 
nym zakładzie do zakładu in% go, 
nie przerywają z tego powodu prze- 
pisanego dla uzyskania urlopu czasu 
pracy, o ile pomiędzy pracą w jed- 
nym zakładzie a przystąpieniem do 
niej w drugim zakładzie nie ' pły” 
nęło więcej niż 14 dni, gdy codzi 
o pracę w tym rewirze, a 21 dni, gdy 
chodzi o pracę w innym rewirze. 


Jeżeli pracownik rozwiązał sam u- 
mowę pracy, lub jeżeli rozwiązanie 
to nastąpiło z powodów, stóre praco 
dawcy dają prawo do rozwiąza::ia u- 
mowy o pracę bez uprzedniego w ypo 
wiedzenia, natenczas pracowrik traci 
prawo do urlopu. 


Jeżeli zaś pracownik w czasie ur- 
lopu będzie pracował zarobhowo w 
innym przedsiębiorstwie, natenczas 
traci prawo do otrzymania wynagro- 
dzenia za czas urlopu. 


Za czas urlopu należą się pełne po 
bory; o ile praca odbywa się na ::kord 
lub od sztuki, wynagrodzenie za czas 
urłopu określa się na podstawie prze- 
ciętnego wynagrodzenia pracownika 
w ciągu 3-ch miesięcy poprzedzają- 
cych bezpośrednio urlop. 


Pracownikom danego przedsiębior 
stwa przysługuje prawo wzaje:1 ego 
porozumienia się co do kolejności 
korzystania z urlopów. W tys: celu 
należy ułożyć listy osób, uprawnio- 
nych do korzystania z urlopu va każ- 
dy miesiąc oddzielnie i uzgodzić je 
z zarządem przedsiębiorstwa, a w ra 
zie nieosiągnięcia zgody, decyduje od 
nośny inspektor pracy w tej sprawie. 


W razie choroby pracow nika. unie 
możliwiającej rozpoczęcie przyznane- 
go urlopu. na jego żądanie praccdaw 
ca winien mu przesunąć urlop na je- 
den z następnych 3-ch miesięry 

W okresie czasu od i maja ao 30 
września winno korzystać z urlopów 
conajmniej 50 proc. ogólnej lezby 
pracowników, zatrudnionych w da 
nym przedsiębiorstwie. Minister Pra 
cy i Opieki Społecznej w por: zt mie- 
niu z Ministrem Przem;słu i Eadlu 
wzgl innymi odnośnymi minist ami. 


może po wysłuchaniu opinii związ- 
ków zawodowych pracownikow i pra 
codawców, wydać odpowiednie roz- 
porzadzenia, ustanawiające wyjątki 
od powyższego prawa dla pcszcze- 
gólnych grup przedsiębiorstw. 

Rozwiązania umowy o prace przez 
pracodawców lub pracowników i na- 
wiązania jej na nowo w viągu « ne jbliż 
szych 3ch miesięcy, nie uważa się 
za przerwę w umowie o pracę. jozba 
wiającą pracownika prawa do lorzy- 
stania z urlopu. 

Umowy zbiorowe lub indywidualne 
które zapewniają pracownik-wa pła” 
tne urlopy na warunkach dogudaiej- 
szych aniżeli wyżej podano, p-zosta- 
ją w mocy. 

Winny przekroczenia przepisów 
powołanej wyżej ustawy, ulega w dro 
dze sądowej karze grzywny 1.* are- 
sztu. 

1) Pracownik, który wskutek prze- 
pracowania w przedsiębiorstwie o- 
kresu czasu wymaganego usiawą o 
urlopach, uzyskał już prawo do urlz 
pu, a przez to i wynagrodzenia za 
czas urlopu w każdym roku ka!enda 
rzowym z początkiem roku; jednak 
przesłanką nabycia takiego uprawnie 
nia jest, ażeby pracownik faktycznie 
pracę swą z początkiem danego ro 
ku wykonywał, co wynika z n:yśli 
przewodnich i celów ustawy, która 


Kamienicznicy zarobią 500 
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dąży do tego, ażeby pracownik przez 
zupełny odpoczynek w czasie ur'opu 
odzyskał zdolność do pracy; jeżeli 
zaś pracownik faktycznie żadn:* pra- 
cy w danym roku nie rozpoczął, to 
przesłanka ta odpada. Nie może być 
uważany za zatrudnionego, ¿ni za 
takiego, którego praca trwa, lak' pra 
cownik, który faktycznie nie pracu- 
je: (O. S5» Na 2510. 1983WNr=h +C. 
127633). 

2) Pracodawca nie może żądać od 
pracownika umysłowego wykorzysta 
nia służącego mu urlopu w okresie 
3-miesięcznego wypowiedzenia; t3 sa 
ma zasada odnosi się także do praco 
wników fizycznych. Prawo Go urlo- 
pu uzyskuje pracownik z chwilą we; 
ścia w nowy rok kalendarzowy pra- 
wo to trwa cały rok i wygasa dopi 
ro z chwilą jego wykonania, nato: 
miast niekorzystanie przez pracow 
nika z urlopu z innej przyczy v mż 
z racji choroby, powoduje utratę pra 
wa do urlopu w danym roku kaien 
darzowym, a więc również pra va do 
wynagrodzenia za czas urlopu 'G. S 
N.(la021933 Nraka lG532). 

3) Przepracowane przez 3:.2«0w- 
nika tylko pierwszego miesiąca © po- 
czątkiem roku nie daje mu prawa do 
żądania wynagrodzenia „a nieotrzy* 
many w tymże roku urlop, lecz tylko 
za 1/12 część urlopu. (O. S. N. 9. 11. 


1932. Nr. III. 1. Rw. 113432). 

4) Wynagrodzenia za A. 
stany urlop może żądać pracownik 
tylko wtedy, jeżeli pracodawca cdmó 
wił udzielenia należnego urlopn. (O. 
S. N. 1. HI. 1934. Nr. C. Il. Rw. 1893 
33). 

5) Pracownik kontraktowy v'zędu 
państwowego, nie będącego zakładem 
pracy w rozumieniu ustawy o urlo- 
pach dla pracowników  zat-_dnio- 
nych w przemyśle i handlu, nis może 
na tej ustawie opierać roszc:«uia o 
odszkodowanie za niewykorz; stany 
urlop. (O. S, N. 14. 9. 1938. Ni. C. I. 
863/38). 

6) Prawo pracownika do urlopu 
powstaje z początkiem roku kalenda 
rzowego, niezależnie od tego, ile mie 
sięcy w tym roku przepracował; nie 
żądanie zaś udzielenia urlopu, nie po 
zbawia pracownika prawa do virzy” 
mania wynagrodzenia, byleby !'cn ur- 
lop mógł być żądany i rozpa"zęty 
przed końcem roku kalendarzc wego. 
(O. S. N. 6. 9. 1934. Nr. C. 301/34). 

7) Pracownik kancelarii no.ar'alnej 
który przed śmiercię notariusza zmar 
łego z początkiem roku kalenduarzo- 
wego nie wykorzystał urlop? wypo- 
czynkowego, nie ma prawa żądać od 
spadkobierców notariusza wynagro- 
dzenia za urlop, (O. S. N. 5. 12. 1934 
Nr. C. I. 1585/34). Dr. W. $ 


milj. zł. 


które im lokatorzy bedag smuussieli zapłacić w razie 
zmiesiemia ustawy o ochronie lokatorów 


Podana przez prasę wiador::ość, że 
zniesienie ustawy 0 ochronie iokato- 
rów jest rzeczą przesądzoną, uie jest 
Ścisła. 

Uchwalony przez rząd w zasadzie 
projekt o stopniowym zniesieniu o- 
chrony lokatorów wszedł obecnie w 
fazę t. zw. uzgadniania poszezegól- 
nych działów administracji. Również 


wojewodowie mają się z polecenia 
szefa rządu wypowiedzieć, jakie na- 
stępstwa może wywołać zreolizowa 
nie projektowanej ustawy w różoych 
częściach kraju. 

Około 1,300.000 mieszkańców ko- 
rzysta obecnie z ochrony lokatorów. 


750.090.000 zł. Jeżeli się weźmie pod 
uwagę, że już obeenie kamienicznicy 
przy zmianie mieszkań, które uiraci 
ły prawo do ochrony lokatorów żą: 
dają od 50 do 100 proc. podwyżki 
komornego, zniesienie ustawy o ©- 
chronie lokatorów spowoduje że lo 


Roczne komorne w tzw. starych do- | katorzy będą musieli płacić rocznie 
mach w całej Polsce wyaosi około | o 500,000.000 zł więcej, niż detych: 
czas. 
ETE | 


Ślub pod groźbą śmierci 


B_ziwmiu amerykanska historia 


Przed sądem cywilnym w Waszyng 
tonie odbył się proces rozwodowy o 
unieważnienie małżeństwa, zawarte- 
go w niezwykłych nawet na smery- 
kańskie stosunki, warunkach 

Obywatel Stanów Zjednoczonych 
Clarkson podróżując w sprawie pry- 
watnych interesów po Peru, został za 


proszony w gościnę do miejscowego 
właściciela wielkich włości, Nozjuer. 
Zupełnie niespodzianie zakomuniko- 
wał gospodarz pewnego w.cczoru 
Clarkstonowi, że chcąc uniknąć skan 
dalu towarzyskiego, musi się użenić 
z jego córką. Amerykanin rie brał 
tych oświadczyn poważnie, nie znał 


Jabika dla Świń 


Wyjątkowa taniość OwWOCÓU w wileńsk. 


Jak to już w swoim czasie "«nosi- 
liśmy tegoroczne zbiory owoców na 


Wileńszczyźnie wypadły nadzwyczaj 
bogato. 
Rołnicy — sadownicy nie ze wszy 


stkich jednak stron terenu Wileń- 
szczyzny mają możność dogodnego i 
korzystnego sprzedania wypr _duko- 
wanych owoców. 


Trzeba zaznaczyć, że na Wileuszczy 
Źnie udają się najlepsze g*tunh: owo 
ców, przewyższjaące cezęstokioć w 
swej jakości najwytworniejsze i naj- 
droższe gatunki owoców zagranicz- 
nych. 


Bruk możliwości zbytu tych owo“ 
ców uczynił produkcję tego artykułu 
mało opłacalną dla rolników. 


Z powodu nadmiaru i obfiteści u- 


rodzaju, rolnicy muszą sprzedawać 
owoce po 7 do 9 gr za kg., a czasem 
w wyjątkowych wypadka.h po gr 15 
za kg. 


Głównymi odbiorcami tego «:tyku 
łu są spółdzielnie przetworów owo- 
carskich, rozrzucone w 7rikomej ilo- 
ści na Wileńszczyźnie. 


Ta słaba sieć spółdzieini vv cocar- 
skich nie może wchłonąć vwoców wy 
produkowanych w najda:'zycł: zakąt 
kach. 


Jak się dowiadujemy, większość 
rolników z powodu  nieopłacalności 
eksportu i słabej organizacji z"ytu, 
przeznacza jabłka do karmienia świń 
Wyiworzyła się wskutek lego parado 
ksalna sytuacja. 


a 


bowiem osoby, z którą los miał go 
połączyć. Odrzucił kategorycznie żą 
danie ojca, pragnącego w len wątpli- 
wy sposób uniknąć skandelu. Sprawa 
jednak stawała się. coraz bardziej po 
ważna, gdy uparty milioner zagroził 
wybranemu przez siebie zuviowi 
śmiercią. 

Kiedy groźby i prośby nie potnogły 
a Clarkston w dalszym ciągu opierał 
się wymuszonemu związkowi, został 
w nocy 9 maja 1925 r. przez 4+ch wy” 
wiadowców policji Śledezcj wyciąg- 
nięty z łóżka i przywieziony pod e- 
skortą do jednego z kościołów w po- 
bliżu Limy. Fam oczekiwała już na- 
rzeczona, ubrana w Śnieżac biułą su* 
knię. 


LUDWIK MASCHOFF. 


Stoją w ogrodzie rzędem lilie białe 
nad brzegiem stawu lazurową wodą,. 
wieczorem cichy szept ze sobą wiodą, 
księżyca światłem biado osrebrzałe. 


Co rano pani w czarne kryta kiry, 
wchodzi w ogrody iidzie w tę strone, 
na lilie kładzie ręce zakrwawione, 
potem spogląda w stawu modre wiry. 


Stoją w ogrodzie rzędem lilie białe,. 
każda ma plamę czerwoną i więdnie, 
na nie spogląda ich pani obłędnie,— 
lilie konają blado osrebrzałe. 


ARAKOWSKI KURIER PORANNY 


TRYBUNA SPORTO! 


c 


A 


Polska wygrywa z Jugosławią 4:0 


W Warszawie na stadionie Wojska 
Polskiego rozegrany został między- 
państwowy mecz piłkarski Polska 
Jugosławia, będący eliminacją do pił 
karskich mistrzostw Świata. Jednocze 
śnie mecz rozgrywany był o puchar 
króla Jugosławii. Spotkanie przynio- 
sło zasłużone i wysokie zwycięstwo 
Polski 4:0 (2:0), 


Mecz zaczyna ją Jugosłowiari:. W 
trzeciej minucie — Sowa kombina- 
cja polska, Matoszic odbija ua kor- 
ner. Odbitą w pole piłkę łapie Dytko 
podaje górą, Piontek głową pakuje 
piłkę do bramki. 


W dwudziestej minucie alah Polski 
idzie lewą stroną, Wostal wypuszcza 
Wilimowskiego, który strzela Glaser 
jest nieprzygotowany, piłka odbija 
się od piersi i Piontek poprawia 
strzał. Polska prowadzi 2:0. 

Po przerwie w pierwszej minucie 
groźny atak Jugłosłowian. W 3 mi: 
nucie Krzyk ładnie broni daleki strzał 
jugosłowiańskiego napastnika. W 4 
minucie Wilimowski wypuszcza Wo- 
stala, który z murowanej pozycji ki- 
ksuje i strzela... w ręce Glasera. Gra 
staje się nieco brutalna. — Sędzia dy- 
ktuje kilka wolnych przeciwko Jugo 


sławii dla ostrzeżenia. — W 1. mi- 
nucie Wariarevicz strzela bardzo o- 
stro. Krzyk z trudem odbija. Sytua- 
cję wyjaśnia Piontek, Następnie wy- 
pad Wilimowskiego i strzał, Glaser 
wybiega z bramki i wybija piłkę no- 
gą, dobiega do niej Wostal i z dale- 
ka strzela celnie do nie bronionej 
bramki. Jest 3:0 dla Polski. _ 
Niezdeprymowani  Jugosłowianie 


POLS 


Wobec 25 tysięcy widzów został ro 
zegrany w Katowicach międzypań- 
stwowy mecz Polska—Łotwa, zakoń- 
czony po wyrównanej grze wynikiem 
2:1 (0:0) dla Polski. 

Obie drużyny wystąpiły w zapowie 
dzianych składach, z tym, że w re: 
prezentacji Polski zagrał na środku 
zamiast Wostala, Peterek. Do przer- 
wy gra była otwarta, a wynik remi- 
sowy aż do 10 minuty po przerwie, 
w którym to czasie pięsnym strza- 
łem uzyskał prowadzenie dla Polski 
Pytel. Entuzjazm publiczności był o- 
gromny. Drużyna dopingowana, gra 
teraz wyśmienicie. Jeden atak za dru 


| 
| 
| 


kontynuują ataki, ale Krzyk wyłapu:- 
je wszystkie piłki. 

W 29 minucie wspaniały wypad Wi 
limowskiego, który przebija się przez 
obronę i strzela nieuchronnie z 3 me 
trów, ustalając wynik meczu 4:0. 

W 37 minucie Wostal zderza się 
z Hueglem. Obaj padają. Huegla zno- 
szą z boiska (podobno pęknięcie kost 
ki). W ostatnich minutach silna prze 


waga Polaków, którzy przeprowadza 
ją kilka precyzyjnych ataków 

Zwycięstwo drużyny polskiej jest 
w pełni zasłużone, choć wynik nie 
świadczy o różnicy klasy obu drużyn. 

W drużynie polskiej — znakomita 
obrona, świetny bramkarz Krzyk, po 
moc dobra, atak groźny i szybki. Ca- 
ła drużyna grała niezwykle ambitnie 
i ofiarnie, 


KA-ŁOTWA 2:1 


gim sunie pod bramkę Łotyszów. 
Przewaga Polski zaznacza się wyraź 
niej. W 20 minucie Piec I wykorzystu 
je sytuację i strzela drugą bramkę 
dla Polski. Zwycięstwo zdaje się już 
być przesądzone. Na trybunach ra- 
dość. Nie trwa ona jednak długo. W 
ininutę później entuzjazm gaśnie, jak 
oblany zimną wodą. Łotysze zaczy- 
nają ze środka. Następuje szybki atak 
zakończony strzałem na bramkę, Pa- 
włowski fatalnie wypuszcza piłkę z 
rąk, a nadbiegający Kaneps, środko- 
wy Łotyszów, przytomnie lokuje ją 
w siatce. 

Dalsze zmaganie, mimo kilku dogo 


Obrady Rady Naukowej Wychow. 


Rada Naukowa Wychowania Fizy- 
cznego odbyła 2 posiedzenia. 


Powzięto między innymi uastępu- 
jącą uchwałę: 


„Komisja Rady Naukowej wypowia 


da opinię, że osobom ważn 
wanym do prowadzenia W. F, w a 
nującym swój zawód tyko na pod- 
stawie ustawy przemysłowej (nauczy 
cielom rytmiki i tańców), powinno 


być zakazane nauczania gimnastyki i 
innych ćwiczeń fizyczno wychowaw- 
czych, jak również winno być zaka- 
zane im używania tytułu profesora“. 

W sprawie nowego projektu F. O. 


NOSTRA WIDE grr am BM 


nych pozycyj nie przyniosły zmiany 
wyniku. Gwizdek sędziego p. Xifan- 
da przyjmuje publiczność z zadowo* 
leniem. 

Jeżeli chodzi o drużynę polską, to 
w sumie cała drużyna wykazała wiel- 
wą ambicję i bojowość, a szczegól- 
niej Giemza i Kotlarczyk. Słabiej od 
inych wypadli: Peterek i God. U go- 
ści doskonały bramkarz, środkowy 
pomocnik i prawa strona napadu. 

Jako przedmecz odbył się półtinał 
juniorów o mistrzostwo Polski mię: 
dzy juniorami Wisły (Kraków) i Po- 
goni (Łwów). Zwyciężyła Wisła 1:0 
(0:0) dopiero po dogrywce. 


Fizycznego 


S. uchwalono wyłonić specjalną pod 
komisję celem przepracowania szcze- 
gółów Odznaki. W skład podkomisji 
weszli: doc. Reicherówna, płk. dr Dy 
bowski oraz wizytatorzy — Olszew- 
ska, Wyrobek i Sikorski, 


SANACJA STOSUNKÓW W PIŁKARSTWIE 


Iwo rns iim 


Onegdaj odbyła się w lokalu L. O. 
Z. P. N. konferencja prasowa, przy 
udziale kompletnego zarządu L. O Z. 
P. N., której celem było przedstawie- 
nie prac obecnego zarządu, mających 
na celu uzdrowienie stosunków p łkar 
skich na terenie okręgu 'wowshiego. 
Konferencję zagaił prezes okręgu, 
prof. Dręgiewicz, po czym poszcze- 
gólni członkowie komisji „sanacyj- 
nej* LOZPN w krótkicn rceteratach 
przdestawili plany i zamierzenia ko- 
misji na najbliższą przyszłość. 


Wiceprezes LOZPN p, Frankowski 
mówił o publiczności i projektach, 
zmierzających do zaprowadzenia ła- 
du i porząku na boiskach, dr Redler 
przedstawił projekt ubezpieczenia gra 
czy, p. Herbst wygłosił reterat o san- 
kcjach karnych w stosunku do zawo 
dników, zaś red. Markus o zadamach 
prasy. 

Po wygłoszeniu referatów wywią” 
zała się dyskusja, w której jednomyśl 
nie stwierdzono groźny i niepożąda- 
ny stan piłkarstwa nietylso lwowskie 
go, lecz ogólno polskiego i domnagano 
się w dalszym ciągu koatynuowania 
rozpoczętych i znajdujących się na 
dobrej drodze prac, prowadzonych 
w kierunku poprawienia stosuzków 
w sporcie piłkarskim. 


Lwowski oddział Związku Dzienni- 
*karzy Sportowych R P.. 


przedstawił 


na konferencji tej memoriał następu 
jącej treści: 


„Przyjmując z pełnym zrozumie: 
niem i uznaniem wysiłki, mające va 
celu uzdrowienie stosunków w spor 
cis piłkarskim na terenie okręgu lwo 
wskiego, dzienikarze zrzeszeni w od: 
dziele lwowskim Związku Dzieinika* 
rzy Sportowych R. P., wyrażają prze 
konanie, że w poszukiwaniu wianych 
obecnego stanu, niejednokrotnie 
wskazuje się na osoby i czynniki. któ 
re jednak w mniejszym stopniu pono 
szą winę, aniżeli pozostający w uhry- 
ciu faktyczni inspiratorzy zajść, a 
tym samym bezpośredni winowajcy. 


W szczególności trudno winę przy: 
pisać sędziom, którzy prowadzące za 
wody pod terorem, często nie są w sta 
nie wywiązać się ze swego zadania 
Publiczność niewątpliwie wnosi du: 
żo zaognienia do atmosfery boisk 
sportowych, jednak tu bardzo często 
jeśli nie zawsze. inicjatywa wychodzi 
od działaczy klubowych, którym obce 
są wychowawcze zadania ruchu spor- 
towego, a pracując w organizacjach 
sportowych, szukają jedynie za formą 
wyżycia się, ujęcie której często po 
zostaje w jaskrawej sprzeczności z 
podstawowymi zasadami fair play. 


Zapatrzeni jedynie w tabelę mistrzo 
wską, fanatycy klubowi, pias.:.jący 
niejednokrotnie odpowiedzialne sta- 
nowiska w zarządach klubów. nie 
przebierają zbytnio w środkaci: ma- 
jących nasycić ich ambicję, które jed 
nak nie zawsze idą w parze z «mbi- 
cją 1 interesem klubu. Działacze ci nie 
jednokrotnie w sposób lekkomyślny 
i nieodpowiedzialny, wywołują w sze 
regach zwolenników klubowych at- 
mosłerę zacietrzewienia, na  aługo 
przed spotkaniem o punkty, bardzo 
często już w czasie wychodzenia dru- 


żyn na boisko, a zawsze prawie w cza 
sie spotkania, zapoczątkowując wy: 
bryki, w których dopiero za ich ini- 
cjatywą później bierze udział rubli: 
czność. 


Z chwilą zaistnienia zas awantur, 
nigdy prawie nie starają się poskro- 
mić temperamentów podburzowych 
przez siebie zawodników, nie krępu- 
jąc również swych zwolenników 
wśród publiczności w dowolnym in- 
sultowaniu sędziego i zawodników 
drużyny przeciwnej. Jeśli za* to czy- 
nią, jedynie chyba z obawy, by boi- 
sko nie zostało zamknięte, lub też by 
na klub nie została w innej formie na 
łożona zbyt dotkliwa kara. Momenty 
rycerskości i fair play, nigdy pawie 
u nich nie wchodzą w rachubę. Dla- 
tego też nigdy prawie nie widzi się, 
by kierownik sekcji, lub członek za” 
rządu klubu, upomniał lub też usunął 
z boiska niewłaściwie zachowującego 
się zawodnika, również dyskwalifika- 
cje klubowe należą do wyjątków, o 
ile zaś mają miejsce, nigdy prawie ja 
ko następstwo nieodpowiedniego za” 
chowania się zawodnika, wobec sę 
dziego, publiczności czy też przeciw 
nika, lecz jedynie jako kara za prze- 
winienia względem własnegu klubu. 


Ci sami fanatycy, zasiadajac we wła” 
dzach związkowych, przeważnic są 
anibasadorami i adwokatami swych 
klubów, interesów których bronią w 
najniesłuszniejszych wypadkach Że 
zaś takie właśnie jest ich zudenie, 
świadczy wymownie klucz klubowy, 
na podstawie którego każdorazowo 
wybory dochodzą do skuiku tak, że 
nie Sa BRE) do pomyienir, Aa i; 


gier w A d związkach okr ego 
wych z osób niezaangażowanyck klu 
bowo. 


Przedstawiony stan rzeczy jest zbyt 
znany, by szerzej go uzasadniać i dla 
tego Oddział Lwowski Związku Dzien 
nikarzy Sportowych R. P., przyrzeka” 
jac jak dotąd najdalej idące poparcie 
dla wszcikich zamierzeń. mających 
na celu uzdrowienie aimosfery w 
sporcie piłkarskim na terenie L. O. Z. 
P. N., uważa, że wszelkie wysiłki 
winy iść w pierwszym rzędzie w kie- 
runku szkolenia odpowiednich : usu- 
wania nieodpowiednich jednostek, zaj 
mujących odpowiedzialne stanowiska 
w klubach sportowych. Nie pomoże 
ulotka, jeśli ten, który ją będzi“ dzie- 
ił, sam weźmie udział w awasturach, 
nie pomoże zwiększenie służby po- 
rządkowej, skoro działacze klubowi 
z opaskami na ramieniu dawać będą 
hasło do wykroczeń. Złu zaradzą je- 
dynie odpowiedni ludzie, na odpowie 
dnich stanowiskach, a o dobór takich 
winni troszczyć się ci, dv których ta 
należy i ei, którym dobro ruebu spor 
towego leży na sercu. 

E Wrz | EP. NOW aaaj 


Norwegia—lrlandia 3:2, Węgry— 
Austria 2: 1, Francja—Szwajcaria 2:1. 


Nadwiślan—Grzegórzecki 7:3. Ła* 
dne zwycięstwo Nadwiślanu. 


Makkabi—- Slavia (Ruda) 5:8. 
Kupczak (KKS Legia) pokonał Pu- 
sze, 


O puchar p. Prezydenta S5iąsk—War" 
szawa 4:1, Warszawa-—Radom 6:0, 


Lublin—Radom 2:1. 


XRAKOWSKI KURIER PORANNY 


W wieku mechanizacji 


Maszynka do szarpanie ran 


Gangsterzy amerykańcy wpadli na 
now: źródło zysków, którugo « ksplor 
atacja stała się możliwa jedynie dzię 
ki ścisłemu współdziałani:: a 'woka- 
tów. Od dłuższego czasu wiadze sądo” 
we w Chicago były formainie zasypy 
wane sprawami incydeatalnymi, w 
których najczęściej występow.łv pre 
tensje o odszkodowanie za uszhodze- 
nie ciała w wypadkach sam hodo- 
wych. W większości wypadków wła- 
ściciele samochodów, przeważiie kre 
zusi amerykańscy, płacil. ządane su- 
my. Gdy jednak ilość nieszczęśsi:wych 


wypadków samochodowych  z:częła 
wzrastać w spsosób jaskrawie rie po- 
krywający się z urzędowymi słaiysty 
kami, zarządzono obserwację  l.tóra 
dała nieoczekiwane wyniki. Okazało 
się, że w siedzibie jednego z acwoka” 
tów chicagowskich było s}! -falne 
„ambulatorium“, gdzie „oliarom wy- 
padków samochodowyc ' bezboleś- 
nie deformowano twarze. łamsi: re 
ce, zadawano rany cięte : sza'ę ane, 
do złudzenia zaś naśladujące in. yden 
talne uszkodzenia ciała. Mie:;hanie 
adwokata połączone było z m.e*szka- 


Życie swoje poświęcił ubogim 


Jedną z najpopularniejszych posta- 
ci Londynu jest ks. G. P. Bacen Phi- 
lips, znany powszechnie pod nazwą 
„Ojca ubogich“. Wysmuk?ą, witriem 
nieco pochyloną sylwetkę wi: 'kiego 
dobroczyńcy zna prawie cała Anglia. 
Nie ma miasta, w którym by ir by- 
ło przytułku czy kuchm dia uł cgich, 
` zorganizowanej przez księdza blilip- 
"sa. W ciągu swego życia ksiądz ten 


WYTRWAŁY 


W Edynburgu w Angiu, sąd mial 
nieludu sprawę do rozpatrzenia Je- 
dna z młodych panien wniosła skar“ 
ge, że były jei narzeczony, nazwi* 
skiem John Shiffer, nie przestaje jej 
prześladować od czasu zarwat'a na 
rzeczeństwa. Wszędzie chodzi 2a nią 
jak cień, Wszelkie próby uwolss'enia 
się od prześladow cy nie dały w: niku. 


a) 

Sprzedaż 

NOWOŚCI JESIENNE poleca najtaniej Fir- 
ma Wdowińskiego, skład towarów bła- 
watnych, Kraków, Slardom 15. 

KOMPLETNE wyprawki niemowlęce. Bieli- 
zna, konfekcja dziecięca najtaniej. Obstan- 
der, Rynek 11, 

RESTAURACJA PRZY HOTELU „POLO- 
NIA“ ul. Pawia 2, poleca znakomite obia- 
dy po 1.50 zł. Specjalność: co piątek karp 
_ Po Ź żydowsku, w niedzielę flaczki, 200/37 

KLUBOWY garnitur okazyjnie do sprzeda- 
nia u tapicera, Kraków, św. Tomasza 26, 
tel. 115-96. 

KOŁDRY, bieliznę pościelową, wyprawki nie 
mowlęce, poleca najtaniej EISEN, Kraków 
Słowkowska 2. 

PREZERWATYWY pierwszorzędne z 3-lel- 
nią gwarancją wysyła na całą Polskę — 
PERFUMERIA Kraków, Marka 20, telef. 
154-81. Tuzin zł 1.50 i 2.50. Dyskrecja za- 
pewniona. Przy załączeniu roli: 5£, 1 
szt. do tuz. DĄ rud. 


„EXPRESS™“ czyści chemicznie wszelką gar- 
derobę, kilimy, dywany, farbuje pod GWA 
RANCJĄ TRWAŁOŚCI KOLORÓW jedy- 
na farbiarnia na barwniki „INDAN 
THREN*". — Ceny niskie KRAKÓW, STRA 
DOM 10. 


Najtańsze źródło zakupu HURTOWNIA NA- 
RZĘDZI, PIŁ, pasów transmisyjnych, art. 
techn. „ZENIT“ Kraków, Dunajewskiego 
6, teł, 142-31, 130-01, 127-21. 

FORTEPIANY, PIANINA, STROI, KONSER- 
WUJE najtaniej, stroicicł ROM, Kraków, 
__ Bożego, Ciała 10 m. 9. Tel. 143-79. 


DZWOŃ 180- 58, najlópiej, najszybciej, naj- 
taniej czyści chemicznie, farbuje napra- 
wia, przerabia garderobę damską, męską, 
wojskową, fntra jedynie pogotowie kra- 
wieckie, Kraków ul. Urodzka 6. Uwaga: 
Sztuczna tkalnia na miejscu. 

„BŁAWAT PODGÓRSKI* poleca duży wy- 
bór bławatów oraz czesanki bielskie. Ceny 
niskie. Kraków, Kałwaryjska 6. 


napisał przeszło 60.000 nctycvj, li 
stów, podań i tp. w sprawie uhogich. 
Ponad 9.000 jego artykułów, w któ- 
rych omawiał sprawy pomocy dia naj 
biedniejszych, drukowanych było 
przez wszystkie pisma angielskic. któ 
re w wielu wypadkach pomagady księ 
dzu w organizowaniu jego katruzanii 
propagandowych pod hasiem , 1atuj- 
my człowieka”. 


NARZECZONY 


Na skierowane do niego zapytania 
nie odpowiadał Była narzeczona o- 
świadczyła na rozprawie sądovuj, że 
widok chodzącego za nią stait mil- 
czącego człowieka, działa na a.ą tak 
upniornie, że dostała rozstraju ner- 
wowego. Sąd po przesłuchan'" szere- 
gu świadków postanowił podcać Shif 
fera obserwacji psychiatrow. 


niem lekarza znanego w am:= ykań- 
skich kołach przestępczych. W gabi- 
necie lekarza umieszczono. maszynę, 


która w sposób bezbołesny doprowa* 
dzała „ofiary“ do stanu uw. przwcedli- 
wiającego wysokość żądanego przed 
sądem czy też w drodze polubownej 
odszkodowania, Maszynę skoc'fisko- 
wano. Szereg adwokatów, lekarzy, de 
zorców szpitalnych itp. znatazlo się w 
areszcie, Gangsterom ameryk::I'skim 
nie brak pomysłów, a tamiejszvm ad 
wokatom giętkości sumie ia. Zresztą 
czy tytko tamtejszym? 


Niebezpiecznych zadań 


podejmuje się 


W jednym z dzienników g": ew- 
skic} ukazało się ogłoszenie tc; tre- 
ści: „Niebezpiecznych żąjań stoją” 
cych w sprzeczności ze :asaderi ety 
cznymi, podejmie się tzłow.e. do- 
świadczony i godny zaufania, posia” 
dający rozległe stosunki 1 soene wy 
kształcenie ogólne“. Ogioszeri:e to 
przypomina scenę z sersacyj '«; po- 
wieści, w której z reguły p- takim 
inseracie zjawia się tajemniczy, bo- 
gaty Amerykanin, który ogła-z.iące- 
mu się powierza zazwyczaj dobrze 
płatne zadania, niekiedy dość roman 
tycznej natury. Tak zresztą tylo w 
rzeczywistości przed kilzudz : sięciu 
laty w stanie Kalifornia. guo?" pe 


Skutki 


W jednym z zagranicznych zdrojo- 
wisk orkiestra w parku xuravy uym 
grała „Ostatnią symfonię“ 1:»,dna. 
W symfonii tej każdy z człorn «w or: 
kiestry po ukończeniu tej pa!:ytury 
skłaad instrument i odchcdz. Dwie 
Starsze panie, przechadzające sę na 
deptaku przystanęty zdziwio«> Gdy 


wien Amerykanin powierzył :'zeciej 
osobie, młodemu szukającem: przy 
gów młodzieńcowi uprowadzenie cór 
ki jednego z plantatorów i przywie- 
zienie jej do pałacu bogacza. l prowa 
dzenie to miało swój happy a *1 zw 
pełnie inny, niż sobie wyobra'ał bo* 
gacz. Uprowadzona rozkocha:a się w 
młodzieńcu i zamiast do zamku | oga 
cza — udała się do hacjend” wego 
ojca który, spełniając kapiys sw tj je 
dynaczki, uczynił go dziedzicem ol- 
brzymiej fortuny. Nie w:ado.ru, ja 
kie przygody oczekują zdeter” uowa 
nego Szwajcara, ogłaszająceg. się w 
genewskich gazetach. 


wody... 


wreszcie wszyscy muzycy wyszli ł 
przy pulpicie pozostał tylko ;edynie 
dyrygent, jedna z dam rzekła do dru 
giej' „już wiem dlaczego oni poszli 
— to ta woda...“ 

Trzeba dodać, że rzecz działa się w 
zdrojowisku, którego źródła są pomo 
cne we wszelkich chorobach “erek. 


zd WEŃ i najtaniej kupisz modne i ele- 


ganckie parasolki, parasole w firmie 
„UMBRELLO*, Kraków RYNEK GŁ. 11. 
WYKONUJE reperacje solidnie, szybko 
i tanio. 198/37 


ZAKŁAD tapicerski Hammera, Kraków, Sta- 
rowiślna 44 poleca: tapczany, otomany, 
fotel-łóżko, poduszki, łóżka polowe. Przyj- 
muje wszelkie reperacje. 


PRACOWNIA KUŚNIERSKA Stanisława Ra- 
chtana wykonuje futra męskie, płaszcze 
damskie, wszelkie roboty w zakres ku- 
śnierstwa wchodzące, z materiałów wła- 
snych lub dostarczonych, według najnow- 
szych modeli paryskich po cenach znacz- 
nie zniżonych w Krakowie, Karmeliska 8. 


Kupno 

Najnowsze maszyny do 
szycia po 150 zł z długo- 
letnią gwarancją tylko n 


litza 


Kraków, Krakowska 30. 


OTOMANY, tapczany, fotel- łóżko, poduszki, 
różne łóżka polowe. Zakłada nowe sprę- 
żynki —- chodnik do łóżek, „PERFEKT“ 
(dywanowe) wszelkie reperacje grutownie 
tanio — SCHNITZER, ZAKŁAD TAPICER- 
SKI, STAROWIŚLNA 85. 


FUTRA å la źrebce, najnowsze fasony na 
dogodnych warunkach, KRAKÓW, STRA- 
DOM 2 (róg Gertrudy. Przyjmuje również 
wszelkie roboty kuśnierskie. 


JUŻ OD 1 ZŁOTEGO MOŻNA KUPIĆ : 14% 
DNY ALBUM AMATORSKI W OPRAWIE 
PŁÓCIENNEJ W WYTWÓRNI ALBU- 
MÓW S. RAUCHER, KRAKÓW, KRAKOW 
SKA 29, L P. 


orz wychowanie 


ANGIELSKI, Francuski, Niemiecki — 
znakomitą metodą Ansona: Krowoder- 
ska 5, Złotych cztery miesięcznie. 


| mma m w ciek 


LEKCYJ art. gwizdu solowego szkołą fran- 
cuską, udziela i przygotowuje do wystę- 
pów. Próba gwizdu bezpłatnie. Zgłoszenia 
pod „Z. Ewin, wirtuoz gwizdu kolorutur.* 
Kraków, ul. Kujawska 10, m, 5, od godz. 
17-tej do 19-tej. 

STEP amerykański, specjalne kursy dla pań, 
panów, dzieci prowadzi Zosia Więcławó- 
wna w SZKOLE TAŃCA ARTYSTYCZNE- 
GO ANIUTY WACHSMAN - ORLIŃSKIEJ, 
Kraków. RYNEK 32. Godziny dogodne, ce- 
ny przystępne. 

PROF. ADOLF ISRAELI dyplomowany pia 
nista b. prof. wyższego kursu instytutu 
muzycznego im. Paderewskiego we Lwo- 
wie, b. uczeń mistrzowskiej klasy prof. 
Steuermana (Wiedeń), udziela LEKCJI 
FORTEPIANU. Warunki dogodne. Zgło- 
szenia Kraków, Długa 61, tel. 113-69. 

KURSY SAMOCHÓDOWO-MOTOCYRKŁOWE 
Kraków, Szewska 1. Początek kursu 4 PA- 


ŹDZIERNIKA. Wpisy codziennie. 191/37 
Różne 
TAPCZANY, fotele do spania różnego sy- 


stemu, poduszki, łóżka polowe, połeca pra 


cownia tapicerska, Kraków, św. T»masza 
26, tel. 115-96. 
MŁODA, BARDZO SUMIENNA, INTELIGEN 


TNA OSOBA ze znajomością gospodarstwa 
poszukuje miejsca towarzyszki-gospodyni 
u starszych samolnych osób lub w więk- 
szym domu. Zgłoszenia pod „Niezawodny 


charakter“ do Adm. Kuriera Wieczornego. 


ŻURNALE, MANEKINY, NAJTANIEJ TYL- 
KO A. WERMUTH, KRAKÓW, KRAKOW- 
SKA 10 ( W PODWORCU). 

PRACOWNIA FUTER Józefa Bochenka, Kra 
ków, Floriańska 11, przyjmuje wszelkie 
zamówienia z powierzonych materiałów i 
wszelkie reperacje po cenach najniższych. 

119/37 


ZAWIADOMIENIE! Zawiadamiam. że jako 
długoletni dzierżawca Hali Rybnej, Stolar- 
ska 14, otworzyłem HALĘ RYBNĄ przy 
ul. GRODZKIEJ 4 (w podworcu). Ceny ni- 


skie. Z. Hollander. 


FUTRA w wielkim wyborze po cenach kon 
kurencyjnych poleca Kraków, 
Grodzka 12, L p. 

SZYLDY EMALIOWANE (tabliczki) zama- 
wiaj tylko wprost we fabryce. „EMALIAR- 
NIA“, KRAKÓW, DIETLA 581. Telefon 
147-39. 

— „RAZOL* goli bez brzy- 

twy najsilniejszy zarost 

w ciągu kilku minut. 
„RAZOL* specjalny dla 

Pań usuwa zbyteczne nie- 

estetyczne owłosienia, 
Ponadto propagujemy 
„BELLOT“, który usu- 

wa wlosy wraz z cebulką. 

Schönwald, Kraków, Dietla 61. (Niekrępują: 

ce wejście przez sień na lewo). 

TRZY POKOJE I KUCHNIA Ii. P. 126 zł 
miesięcznie, lokal parterowy jasny 6/5 i 
piwnica obszerna na biuro, cichy prze- 
mysł i mieszkanie do wynajęcia zaraz za 
czynszem z góry. Kraków, Starowiślna 19, 
I. p. m. 8. tel. 148-32 od 8—10 rano. 

SWETRY, pulowery, bezrękawniki damskie, 
męskie i dziecinne oraz przeróbki, napraw 
ki i patenta poleca najtaniej PRACOW. 
NIA TRYKOTARZY SAMUELA FFLMA- 
NA, Kraków, Sebastiana 22. 

ZAKŁAD art.-stolarski wykonuje solidnie 
roboly meblowe po cenach przystępnych. 
LEWKOWICZ, SZLAK 51. Tel. 172-10. 


DOM SWETRÓW OSTROWIECKICH. KRĄ- 
KÓW, KRAKOWSKA 12, poleca swój ol- 
brzymi wybór. Dla orientacji kilka cen: 
swetry damskie modelowe od zł 1.90. mę- 
skie od 2 zł, dziecinne 0.90. Na składzie 
także najdroższe gatunki. 

ASSICURAZIONI GENERALI poszukuje w 
Krakowie i wojew. krakowskim agentów 
dla nowego działu ubezpieszeniowego. In- 
formacje i zgłoszenia Kraków, Grodzka 26, 
IL p. od godziny 8—11 przedpołudniem. 


Drucker, 


KRAWAT zakupisz najtaniej w specjalnym 
składzie krawatów „RECORD CRAVATS* 
Kraków, Floriańska 35. Własna wytwór: 
nia — Hurt. Detal. Teł. 143-68. 146/37 


CPC CY W a, z z 


OGŁOSZENIA: Rozmiar strony druku: Wysookść 410 m/m, szerokość 270 m/m. — Podstawą obliczenia jest jeden milimetr. w jednym łamie. Strona dzieli się na 4 łamy. 


Ceny ogłoszeń w złotych: I. strona w I iamie za 1 m/m zł 1.25. Tekst II—VII strony zł i.—. Za tekstem zł 0.50. Nadesłane za 1 m/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w 


w tekście do 60 


m/m w 1 łamie zł 20.-—, 2 łamach zł 30—. Ogłoszenia drobne za «słowo 0.10. Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 0.05. Matrymonialne za słowo w drobnych zł 0.15. 
Najmniejsze ogłoszenie p | Hiczymy za 10 słów. Za zastrzeżenie miejsca dołicza się 25 procent. 


brusktur uopowiedzialny i 


piana nadana wią s 


wrgaw ca: August Comber. 


"Eee | 0% ÓWRANO | WNUDROWAWAN O LIE TOPWAAZM AZ 


Prnkocuja 


„Manopałć w Krakowie, 


